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Drobne  ogrosrenia 
zi ałory 0'10 groszy — 
Gęłoczenia zwykle 1 
-mmie jedna hma 
2U pr. — Wieraz w ru- 
bryce „Nadestane“ je- 
dnact:ma zł:.06) — 
Wierso milin. po kro- 
nice zedna lama 7}. 
* OO JCygłosrenia przed 
tekstan wiersz milim. 
-iede dama zł. 075 
Dia poszukujących 
pracy zaofiarowanie 
ipracy, cała oglosze- 
nie bez względu na 
ieść.-słów 50 gr. — 


nio mairym. 
ikorespondencje pry- 
3 watne za jedno słowo 
IS p. — „fa Skład ta- 
:helaryczny, kombino- 
wany 50 proc. 


© pomost między Pra- 
gą a Watykanem. 


Po wyjeżdzie: monsignore Marmaggi ze stolicy 
Czechosłowacji wylbutkło niespodzianie w tem 
państwie. ostre wrzenie: religijne, które od kano- 
nizacji „Jana Nepomuka przez papieża Benedykta 
XIN, a więc od r. 1429 znakomicie przygasio. 
Stan wrzęnia i silnego .antagonizmu do Stolicy 
św. .w : Czechach, który (20. Jezuici swoim nie- 
słychanie subtęlnym «zmysłem politycznym w 
XVIII w. ;potrafili znakomicie przytłmmić, — dziś 
odżywa ,z ;nięzwykłą siłą i miewiedzieć, jaki jesz- 


‚cze pożar z nięgo powsta może. Że słów prezyden- 


za dna Krąmarza. wypawżedzianych na zgroma- 
dzeniu w Nowej Wsi, przebija silne zakiopotamie, 
choć tkwi dużo optymizma. Dr Kramarz, jak i 
«wielu przedstawigieli rządu, osobiście uczestniczy- 
li w uroczyszościach w dmiu iGzgo lipea, ale nikt 
prawdopodobnie nie przypuszezał, że uroczystość 
ta pocjągmąć może aż tak przykre konsekwencje 
dla ;miodego państwa czeskiego. 

Niewątpliwie i Monsignore Marmaggi nie prze- 
mysla] dostatecznie, jakie konsekwencje może po- 
ciągnąć jego zbyt noże radykalmy krok. Przed- 
stawicjeł Stolicy śrę. przypuszczalnie mie znał do- 
brze wewnętrznych stosunków Czech. Husa owe- 
miał Mousignore Maumageń tylko jednostronnie, 
Jako autora wyklętego dzieła „De Ecclesia“, jako 
Zródło wielkich wojem weligijmych — zapomniał 
jednak jmzedstawiciel Stolicy św., że Jan Hus ma 
dla narodu ezeskiego i wielkie narodowe znacze- 
nie, Hus był uwóncą ortografji czeskiej, która z 
malemi tylko zmianami dotpehczas się przechowa 
ła. Traktaty, kazania, tozprawy i listy Husa, ze- 
brane p. t. „Mistra Jana Husi Sebrane spisy ee- 
ske“, stanowi do dziś ewumngelję stylistyki cwe- 
skiej. Dalej trzeba wziąć pod uwagę i znaczenie 
Husa w literaturze czeskiej (Kralicki zbor 1576). 

Jeśli przępatrzymy się dokładnie historji Czech 
pod zaborem austejackim, to widzimy, że w husy- 
Tyzmie widzieli Czesi swój narodowy odpór i to 
mie w zasadzie nauki spalonego apostaty, ale Z 
uusytyzmu tworzyli dla siebie narodową barjerę 
ochronną przed wpływem kraju św. Stefana i 
Przed wpływem Burgu, w którym rządził apostol- 
SR1 monarcha, 

I dziś husytyzm jest jedną z najistotniejszych 
cegieł w budowie państwowości czeskiej: husy- 
tvzm Czechów, — katolicyzm Srowaków. Nie tak 
dawno zmalazł się Watykan w trudnej sytuacji, 
Mianowicie wtedy, gdy obecny rząd czeski, jako 
spadkobierca prerogatyw habsburskich, starał się 
wykorzystać swoje prawa przy obsadzeniu stolic 

Skupich na Słowaczyźnie. Watykan zorjento* 
wał się natychmiast, że biskupi, wyznaczeni przez 
Tage, nie będą budzić zaufania wśród Słowaków 
I zwolenników ks. Hlinki i mianował administra- 
torów, — którzy nie mają przecież nmiejszych 
„ompetencji vod biskupów. Ten krok Stolicy św. 
Iy} doskonale postawiony, za jednym bowiem za- 
zuachem uniknął Watykan starcia z Pragą — z 
drugiej zaś strony zapobiegł fermentom religij- 
aym na Słowaczyźnie. Zdawało się, że po rozcię- 
ĉu węzła gordyiiskiego, jakim niewątpliwie byia 
sprawa nominacji biskupów, stosunki między Pra- 
SĄ a Rzymem będą jaknajlepsze. A tymczasem 
ten nieszczęsny dzień 6-gv lipca za jednym zama- 

em kreśli wszystko. f 

„Dla nas, Polaków, konflikt ten jest niesłycha- 
Nie przykry. Z jednej bowiem strony spotkaliśmy 
SIĘ w ostatnich miesiącach z bardzo silnemi obja- 
Wami życzliwości i przyjaźni ze strony Czecho- 
słowacji. W myślach samoobrony przeciw germa- 
mzmywi zahaczamy zawsze o Czechów, jakio o 
tych, którzy staną wraz z nami do olwomy prze- 
€iw pomysłom teutońskim Berlin—Badgad. — W 
Czechosłowacji widzimy naturalnego  sprzymie- 
rzeńca, który w obronie swych własnych intere- 
sów będzie nam musiał w ciężkiej sytuacji podać 
rękę. Z drugiej zaś strony uczuciem i tradycją 
gleboko związani jesteśmy ze Stolicą św. 

W chwili konfliktu między Pragą a Watyka- 
nem my, Polacy, może jedynymi jesteśmy w Eu- 
Topie, którzy serdecznie i szczerze pragną, by 
konflikt ten jaknajrychłej i najpomyślniej dla obu 
Stron został załatwjony. Gorącem naszem pragnie 
mem jest, by slowa prezydenta dra Kramarza, wy 
powiedziane w Nowej Wsi, zostały zrealizowane. 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie p 
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Czechosłowacja zajmuje oficjalne 
stanowisko wobec Watykanu. 


Ze swojej strony Czesi w przeciwnym razie mit- 
sieliby stwierdzić, że pogodzikiby się raczej 2 my- 
ślą nieobecności nuncjusza papieskiego w Pradze, 
aniżeli z myślą odstąpienia od tradycyjnego kultu 
i czci dła Husa, będącego jedną z największych 
postaci w historji Czech. 

Praga, (PAT). Posłowie i senatorowie czechosło 
wackiej pawiji ludowej opublikowałi oświadczenie, 
w którem jest powiedziane: 

W pozltępku nuncjusza papieskiego pod wzglę- 
dem dyplomatycznym zupełnie poprawnym, nie 
możnia dopatrywać się ani obrazy giowy państwa, 
ani naszego narodu. Wobec tego, że chodzi o spra- 
wę ped względem politycznym i państwowym nie- 
słychanie ważną, mamy nadzieję, że cała sprawa 
zostłaniew droidze dyplomatycznej wyjaśntoma i ku 
chtjpólrjemu zadowoleniu załatwiona. Jesteśmy 
świadomi naszych praw, naszych sił i naszego zna 


Praga. (PAT). Przywódca partji narodowo-de- 
mokrajtycznej, dr Kramarz, przemawiał wczoraj 
na zgromadzeniu w Nowej Wsi, na temat konflik- 
tu pomiędzy Czechosłowacją a Watykanem i wy- 
razit ubołewanie przedewszystkiem z tego powo- 
du, że najwyższy dostojnik Kościoła Czechostowa 
cji, arcybiskup Kiordacz w Sprawie uroczystości 
Husaj rozpoczął walkę, zapowiadając z góry od- 
jazd nuncjusza papieskiego z Pragi. 

Kult dła Husa — mówił dr Kramarz — jest u- 
święconą tradycją republiki i każdy nuncjusz pa- 
pieski w Pradze musi zrozumieć, że oddając cześć 
Husk(wi, nie mamy zamiaru obrażać jakichkci- 
wiek uczuć religijnych. 

Dr Kramarz wezwał następnie, aby oczekiwać 
spokojnie rozwiązania konfliktu, wywołanego wy- 
jazdem nuncjusza papieskiego z Pragi i dał do 
zrozumiejnia, że sprawa zostanie prawdopodobnie 
załatwiona w tem sposób, że nuncjusz Manmaggi | czenia, ale również i naszej odpowiedziałności i 
powróci do) Pragi z oświadczeniem, że Watykan | oczekujemy załatwienia sprawy, będąc przygońo- 
nie ma zamiaru w przyszłości czynić kwestji poli- | wani na wszystko, nhiwet na ostateczną walkę. 
tycznej ze sposobu, w jaki naród czeski święci | Oczekujemy, że powołane czynniki wypełnią swój 
dzień Husa. obowiązek względem całego narodu. 


Sejm staje się widownią skandali. 
Komuniści i mniejszości godzą w powagę obrad Sejmu. — Wzburzenie wśród posłów. 


Warszawa. 14 bm. (Tel. wł): Wuzorajszy dzień | kraińskieh i białoruskich. Trwała ona jakieś 10 
w Sejmie. był bardzo gorący, a popołudniu stał | minut. Przewodniczący klubu ukraińskiego, Chru- 
się nawet widownią skandalicznych i gorszących | dzki, kierował całą vrzawą. Marszałek Pluciński 
awantur. Po ukladzie, zawartym z Piastem, Wy- | wobec tego przerwał posiedzenie. 
zwolenie zaclownje się już spokojnie i niekiedy Po jakimś czasie wznowiono je, przyczem mar- 
tylko żąda imiennego głosowania. szałek Pluciński oświadczył, że Chrudzki prosi o 

Natomiast kilkakrotnie domagała się imiennego | 15 minut przerwy dła naradzenia się z klubem Dia 
głosowania Narodowa Partja Chiopska, którą je- | loruskim, i poduł tę prośbę, jako wniosek. Wnio- 
dnak poparły tylko komumizujące stronnictwa. | sek został przyjęty głosami posłów od Piasta wią- 
Wskutek tego kilkakrotnie przedpołudniem roz- | cznie na lewo. 
poazę:o się bicie w pulpity, rzucanie bibularzami, W ezasie przerwy pojawił się na trybunie album 
gra na trątkach itd. Na rannem posiedzeniu przy | z fotografjami, potrzebny do ewentualnego karce- 
omawianiu poprawek do artykulu 27, który mówi | nia i wykluczania posłów oraz tablica, na której 
o szacunku ziemi, gdy wniosek pos. Stamiszkisa | bylo napisane „zarządzam głosowanie nad popra- 
(ZLN), domagający się wprowadzenia rzeczowego | wką 461". 
stosunku, upadł i artykuł miano poddać pod gio- Kiedy wznowiono posiedzenie, zaczęły się krzy 
sowanie; pos. Stroński apelował do marszałka. a- | ki na lewicy: „precz z tablicą“. Pos. Chrudzki i- 
by nie poddawał tego artykułu pod głosowanie, | mieniem ktubów: białoruskiego, ruskiego i Komu- 
gdyż jest on sprzeczny z konstytueją. Kiedy, mj- nistycznych, zażądał reasumpceji art. 44, 51 i 52, 
mo to przegzosowano artykuł 27 i analogicznie | które propagują osadnietwo, a więc, jak się wyra- 
art. 29, pos. Dubanowicz oświadezył imieniem | ził, zabór ziemi rodzinnej, oświadczając, że w ra- 
Ch. N., że wobec sprzeczności tych artykułów z | zie odrzucenia Ukraińcy będą kontynuowali ob- 
konstytucją klub jego opuszcza na znak protestu strukaję do upadłego. 
salę i uchyla się od głosowania. b, - Wicemarszałek Pluciński oświadczył, że reasum 
_„ Popołudniu przysziy pod głosowanie artykuły | cja może nastąpić jedymie przy trzeciem czyta- 
dotyczące kolonizacji i osadnictwa wojskowego. | niu. Na to znów wybuchła szalona wrzawa. 

„Gdy artykuły te pmzeszly, zaczęto się szalone Po chwili wyszedł na trybunę mos. Barlicki 
bicie w pulpity na ławach białoruskich, ukraiń- | (PPS) i zażądał usunięcia tabliey, to samo życze- 
skich i komunistycznych: Przewodniczył wówezas | nie podjął pos. Rudziiski ż Wyzwolenia, który o- 
marszałek Pluciński. Aby przelamać obstrukeję, | świadczył, że jeżeli tablica nie będzie usunięta, 
poddał on dalsze artykuiy pod głosowanie, a. mia- Wyzwolenie uchyla się od obrad. i 

Ponieważ wrzawa nie ustawała, przerwano pu- 


nowicie art. 51, który mówi o wyłączeniu od u- 
dzień w mabywaniu qarcelowanych gruntów | siedzenie i zwołano konwent senjorów, a tvmeza- 
ifi sem pos. Uziemb'o (PPS) i Niedzielski z Wyzwo- 
lenia wynieśli tablicę z sali. Wśród posłów panuje 
) ogromne wzbaumzenie na mniejszości i na partje 
itd. komunizujące, oraz słychać zarzuty, że prezydjum 
Tu wybucha szalona awantura na ławach u- | Sejmi zachowuje się stanowczo ża łagodnie. 


Zo E OMR Â mi To: TĚ OE ÓW | 

POWRÓT PREZYDENTA WOJCIECHOWSKIEGO. | iks. biskupa Galla, złożono wspaniały wieniec z bia- 
Warszawa. 14 bm. (Tel. wł). Prezydent Rzeczyjo- | łych i pąkowych róż. 

spolitej Wogqciechowiski powrócił z Zakopanego do „PACYFIZM* ANGLJH. 

Spały. j Londyn. (PAID). Na dzisiejszem posiedzeniu ga- 

FRANCUSKIE ŚWIĘTO NARODOWE W POLSCE. | binetu ministrów, które się odbyło pod przewodni 
Warszawa. 14 bm. (Tel. wł). Warszawa obchodziła | etwem lorda Birkenleada, ukończono opracowy- 

wczo:gj uroczyście świeto narodowe Frameji. Rano w | wanie programu budowy nowych jednostek bo- 

katedrze św. Jana odbylo się uroczyste nabożeństwo jowych morskich. „Daily Telegraph“ donosi, że 

z udzialem przedstawieieńń ambasady i wojskowej mi- | zgodmie z tym progmame należy spodziewać się 

čji feancuskiej. Po nabożeństwie ruszono na cmentarz | wykończenia: w ciągu następnych pięciu lat budo- 

powązkowsłki, odzie na pomniku na cześć poleglych | wy czterech krążowników o pojemności 10.060 

Framcuzów, po krótkiej modliuwie, odprawionej przez | ton każdy. 
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Oczywiście nie mieszamy się do wewnętrznych | rolę, jaką odearali 00. Jezuici w XVIII wieku. 
stosunków naszych sąsiadów, ale oceniając bez- Slowa dra Kramarza, wypowiedziane dnia 12 
stronnie sam fakt konfliktu, uważamy, że główną | bm. w Nowej Wsi, są w każdym razie już funda- 


rolę w załagodzeniu tego sporu powinni obecnie | mentem pod btvdowę pomostu ngody. Bł. 
odegrać ćzescy narodowi demokraci, taką samą | 
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Kryzys azjatycki. 

Mocamstwa europejskie, które po wielkiej wojnie 
źle się bawią, usiłując jak najbardziej utrudnić sobie 
nawzajem egzystencję i podlkopać tę trochę ładu, 
która się po katastuofie wyłtworzyła — otrzymały 
groźne memento. 

Puzytzło ono ze Wschodu. ze starej Azji. 

To. co się dzieje w Chinach, co się może dziać i pra. 
wdopodobrie będzte działo jutro w Imijach, nie jest 
w takiej wielkiej mierze dziełem bolszewików nosyj- 
skich, jak to się powszechnie mniema. Polityka Sowie 
tów tyiko wyzyskała korzystny dla jej planów nro- 
ment psychologiczny w życiu politycznem ludów azja 
tyckiich. 

Stąd obecny stan umysłów w Azji puzewdstawia du- 
że podobieństwo do tego, cośmy widzieli w Rosji w 
zeszłym stuleciu. . 

Pańitwo rosyjkkie, autakratyczne w stytu napół 
wschodnim, wiązane blizko z Eunopą, ongamizu jące 
swą administrację i swe życie gospodarcze na sposób 
„ europejski, (potrzebowało mrzędników i techników iz 
europe jekiem wylkształcemiem. Ol początku tedy ze- 
szłego stulecia zakładało uniwersytety i wysyłało 
swą młodzież na studja za granicę. Kimialcąca się 
młodzież wchłaniała nietylko wiedzę zachodnią, ave 
į zachodnie iidee. Te tdee ma grumeie uosyjekim, ma- 
jącym całkiem mug, niż zachód, historję quzy rosyjj- 
skiej psychotogji, baudzo odmiennej od zachodniej, 
przeradzały się w bardzo interesujący Sposób, aż w 
końcu doprowadziły do itak interesującego zjawiska. 
jak bolszewicka rewolucja. i 

Podobny (proces oxlbyjwa się obecnie w krajach a- 
gja tyckich. 

Zaczął sie on w Japonji. Tam rząd, również dla ce- 
łów państiwowych, politycznych, woj kowych i go- 
spodanczyich, postanowi zaopatrzyć miodzież w wie- 
dzę europejską. Dzięki wspaniałej dyscyplinie moral- 
mej starej Japonji, młodzież - japońska w pienwszyeh 
pokoleniach, które weszły w zetknięcie z Europą i 
Ameryką, zdobywała tylko wiedzę praktyczną, ide- 
ami zaś eunopej:l(kiemi nie przejmowała się. Dalo to 
w wyniku olśniewający wzrost potegi japońrkiej i 
triumfy Japonji nazewnąjtrz. Z ezasem wiszałkże idee 
europejskie zmalazły sobie drogę do umysłów japoń- 
skich, co pociągnęło za sobą objawy rozkładu w ży- 
ciu politycznem państwa, objawy, już dzisiaj (pnzed- 
stawiające duże niebezpieczeńkiiwo i rodzące pytanie, 
czy tem kraj, tak imponujący do niedawna spójnością 
wewnętrzną, nie zapłaci zozpnzężeniem 'wewnętnznem 
za swoją europeizację. 

Państwa muzułmańskie, jak Turcja i Persja, zwłasz 
cza pierwsza, będąca oddawńa w blizicich stosunkach 
z Europą. broniły się przed wpływami ideowemi ga- 
“chodu tynanją myślową l:lamu; niemniej przeto i one 
wysyłały część swej młodzieży na studja do Europy, 
i ich młodzież zaczęła się karmić ideologją zachodnią, 
wistępowała do orgamizaeji tajnych, io dalo auch 
młodoturecki, a w następstwie rewolucje w Turcji 
i w Persji. 

Najdłużej się trzymały w odosobnieniu od wpływu 
prądów ewopiejskiich dwa wielkie kraje, cywitzacyj- 
mie kitamowiąjce dwie odrębne części Świata — Indje 
i Chiny. I ma nie wszakże kolej przyszła. 

W lndjach rząd amgtelski zuczął wprowadzać wy- 
kształcenie europejskie. Z jednej strony, działała tu 
chęć wyckowania sobie z pośród. ludności miejscowej 
pomocników w zawądzaniu tą olbrzymią poasiaidło- 
ścią i w ekspłoatowamiu jej bogactw, Z drugiej — 
doktrymerstwo iiberaine, pracujące nad uszczęściwiie- 
niem ludzkości i widzące prostą drogę do niego w 
przerabianiu wszystkich istot ludzkich na obraz i po- 
dobieństwo «woje. W wyuiku tej ptacy mumnożyło 
się w Imdjach ludzi, operujących strzępami wiedzy 
europejskiej i strzępiących sobie usa płytkiemi fra- 
zesami Jiberanemi i radyka'memi, Ci właśnie pupile 
cytwilizacji ewropejskiej, cywilizacji tej nie rozumie- 
jący, ale łakomie sobie przepowiadający głośne hasła 
zachodnie, stamowią majniebezjpieczniejszy dzis dia 
rządów angielskich żywioł w Indjach i najpodatniej- 
sze środowisko dla agitacji bolszewickiej. 

Do Chin wpływ europejskich idei dostawał się z 
tnudem przez misjonanzy protestanckich, angielskich. 
a zwłaszcza amerykańskich, póżniej zaś utorował so- 
bie szerszą drogę, gdy część młodzieży chińskiej za- 
częła się kształcić w Japomji, Ameryce i Europie. 
Główiną pracę mad eumopeizacją Chińczyków wzięli 
na siebie Amerykanie, którzy rozwineli wśród nich 
szeroką (propagandę swoich poglądów ma świat. i jak 
się zdaje, organizowali: spropagowamych. Dato to w 
wyniku wewolueję chińską, po której europeizacja. 
ideowa zaczęła robić szybsze postępy, przygotowując 
grunt dla dzisiejszej agitacji bolszewickiej. 

Stare cywiteacją ludy azjatyckie, jak Imdusi, a 
zwłaszcza Chińczycy, mają tak różną od Europy 
przeszłość, tak odmienne od naszych wytwiomzone 
przez te przeszłość instymkty społeczne, psychika ich 
jest tak odrębma. tak dla Europejczyka, mawet po la- 
tach studjów mieerozumiała, iż z góry można przewi- 
dzieć, że posiane. ma. tym gruncie idee dadzą plom 
iumy. niż w Europie. przez siewców calkiem niepnze- 
widziamy. 

Dziś Alzja zuajduje się jeszcze w pierwszem sta- 
djum fermentacji, wywołanej pnzez idee i hasła euno- 
pejskkie, kiedy te hasła powtarzane są tak, jak na ra- 
zie zostały przez azjatyckie umysły pojete. Z czasem 
wszakże, przenikając głębiej, w miarę przetrawiania, 
będą one w tych odrębnych środowiskach społecz- 
nych w różny sposób asymilowane i mogą wywołać 
niesłychanie interesujące zjawiska. Również tajne 
OPTAM, zZaZwjnuUle Zóc sm. = r, rami a ee Yyy 
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grunciè, mogą poadledz najdziwniejszym pmzeksział- 
cenioin i wytwąrzyć. siły, mprawiające y adumienie 
tych. którzy je smcezepili. Dziś jedno już jest pewne, 
że znana ksenatobja ludów azjatyckich zmatazła po- 


kanm w jprzyniesionem z Europy i Ameryki haśle. 
wolności i dzięki temu w Azji coraz głośniej rozlega. 


się dz hasło: precz z Kuropejczykami — Azja dia. 
Azjatów! 

Do tego ognia Golewa oliwy propaganda Sowie- 
tów, kitóre zorganizowały w Alzji całą sieć: iniryję 
przeciw państwom curorejikm, a w szezegómości 
przeciw Angliji. Sowiety w dążeniu do swych celów 
obecnych mie liczą się z tem, że siły, hudzone dziś w 
Azji przez ich politykę, zwrócą się w przyszłości i 
przeciw Rosji, która rkulkiem swego położenie ge- 
ogiraficznęgio może być wystawiona na większe mie- 
bezpieczeństwo, niż jalkickolwiek imme państwo. 

Nawiasem mówiąc, wszyskie dame przemawiają za 
tem, że za polityką Sowietów w Azji stoją Niemcy, 
których biizkie stosunki z Sowietami zostały uma- 
ocznione świeżo przy jposobmości dyskusji nad pak- 
tem giwarancyjiiym i wstąpieniem Niemiec do Ligi 
Narodów. Cel Niemiec jest jasny: zaal oxbowauć mo- 
carstrwa europe kte sprawami wajatyckiemi wte- 
dy one, jako nie mające dziś bezpośrednich interesów 
w Azji, z której je ostatnia wojna wyrzucą, będą 
miały większą swobodę działania w Europie. 

To matura'nie, doprowadza stopniowo ado absurdu 


angielską politykę popierania Miemiec przeciw Fran- 
j sji i Poltce. Anglja pracuje nad. podźwigniąciem Nie- 
‘miec w Europie, a Niemcy za pośredniabwsn Sowie- 
| tów pracują nad zniszczeniem Angliji, której potęga 
ma ewa podetawą w Azji. ; 

Gdy się zważy głębsze Źródła fermentącji, która 
dziś ujawnia się w krajach aajatydkich, łatwo zrozu- 
mieć, że to, do się dziś tam dzieje, mie jest zjawiskiem 
przemijającem, ale początkiem wielkiągo długotrwa- 
łego kryzysu. Niępodobna dziś przewidzieć różnych 
postaci, jakie na różmych miejscach ten kryzys przy- 
bierze, przęwnotów, iw jakich się wyrazi. To jedno 
jest dziś pewme, że położenie państw europejskich, 
a zwłaszcza Angli, w Agi staje się coraz trudniejsze. 
Niebiezpięczeństwo jest tem większe, iå w parze z dą- 
żeniem Budów azjatyckich do emancypacji politycz 
nej idzie szybko proces usamodzielmiania się ich go- 
spodanczego, mający Trmzedewszystkiewu swój wyraz 
w rozwoju przemysłowym .Faponji, a dziś już Chin 
i Imdyj. 

Memento świeżych wypeędków w Chinach, jest wo- 
bes tego wszystkiego bandzo wymowne. Jeżeli wy- 
mowa jego nie okaże się dość silną jeszcze dzisiaj, 
to bodaj jest pewtne, że nieaadługo Azja przemówi 
mocniej ż zmusi państwa europejskie do polityki, 
bardziej miż dzisiejsza, zgodnej z wymaganiami nze- 
'czytwistoŚci, 

Roman Dmowski. 


Uroczysty przyjazd ambasadora 
japońskiego do Moskwy. 


Moskwa. (AW). Dzisiaj przybył tu z wielką świ- 
tą nowo miarbwany ambasador japoński. Na 
dworcu powitany został pazez komisarzy ludo- 
wych i wojskową kempanję homorową. Przyjazd 
pierwszego ambasadora japońskiego w chwili za- 
ostrzenia stosunków między Anglją a Rosją, uwa- 
żają tu za udaremnienie usiłowań Anglji co do 
stworzenia frontu antysowieckiego. 

Londyn. (AW). Rakowski konterował wczoraj 
z Chamberlainem, W kołach politycznych przypi- 
sują tej konferencji wielkie znaczenie, bo jest to 
pierwsza wymiana zdań między Anglją a Sowie- 
tami od czasu wybuchu niepokojów w Chinach. 

Rakowski powiadomił Chamberlaina o zleceniu 
dla firm angielskich ze strony Sowietów na zakup- 
no maszyn i narzędzi na kwotę 15 milj. funtów 
szterlingów, lecz nie podał bliższych danych, mia- 
nowicie, jakie to firmy otrzymały powyższe zamó- 
wienia. Przedstawicielowi „Tribuny“ miał Rakow- 
ski oświadczyć, iż Rosja dąży do nawiązania z An 
glją podobnie przyjaznych stosunków, jak to mia- 
ło miejsce za rządów gabinetu Macdonalda. 


WYNURZENIA COOŁIDGE'A. 


Lendyn. (AW). Z Waszyngtonu donoszą, że 
prez. Coolidge odbył konferencje z Kellogiem, na 
której omawianem było stanowisko Anglji wobec 
Chin. Kellog oświadczył, i żAmeryka będzie prze- 
strzegać postanowień konferencji waszyngtoń- 
skiej. 

Stany Zjednoczone dążyć będą, aby Chiny wy- 
pelniły swój obowiązek odnośnie ,.do kwestji praw 
cudzoziemców i bezpieczeństwa ich życia oraz 
mienia. W kołach miarodajnych twierdzą, że kon- 
ferencja celna mocarstw z Chinami odbędzie się 
za jakie trzy miesiące. 

Sprawa eksterytorjalności omawianą będzie po 
ukończeniu konferencji celnej. W kołach polity- 


cznych przypisują konferencji celnej wielkie zma- 
czenie. 
ANGLJA NIEZADOWOLONA... 

Londyn. (AW). Nadają tutaj coraz większe zna- 
czenie wydarzeniom w Chinach, które mogą po- 
ważmie poderwać prestige angielski ma Dalekim 
Wschodzie. 

Ogólne rozgoryczenie (zapewne w Londynie — 
przyp. Red.) wywołuje dotychczas jeszcze nie- 
sprawdzona wiadomość o całkowitej treści wyro- 
ku komisji dyplomatycznej w Pekinie, która ba- 
dała przyczyny wypadków w Szanghaju. 

Jak wiadomo, Anglja nie bya w tej komisji re- 
prezentowana. Otóż, jak się teraz okazuje, komi- 
sja nietylko, że uznała za winnych wydarzeń w 
Szanghaju przewodniczącego Amerykanina, Fes- 
senera, przewodniczącego rady gminnej w Szang- 
haju, oraz szefa policji Anglika, Mac Evansa, ale 
też zażądała ich usumięcia. Wywarłoby to jak naj- 
gorsze wrażenie w Chinach i ośmieliio Chińczy- 
ków do nowych gwałtów. 

DYMISJA KARACHANA? 

Londyn. (AW) Donoszą z Tientsinu, że poseł 
sowiecki w Pekinie, Karachan, wkrótce wróci do 
Moskwy i obejmie kierownictwo spraw zagranicz- 
nych w miejsce Cziczerina. 

W poselstwie sowieckiem w Londynie zaprze- 
czają tej wiedomości. Odwołanie Karachama jest 
jednak uważane za rzecz możliwą z powodu, że 
polityka jego wywołała konflikty z mocarstwami 
zachodniemi i Japorją, a nawet z niektóremi ge- 
nerałami chińskiemi, którym agitacja bolszewi- 
cką w Chinach jest nie na rękę. Polityka Karacha 
na w Chinach uchodzi za niejednolitą i niezręczną. 

(Wiadomość ta, pochodząca z Londynu, wydaje 
się więcej, niż nieprawdopodobna i okaże się nie- 
wątpliwie zwyczajną kaczką dziennikarską. — 
Przyp. Red.). 


Przed ostatecznym upadkiem Painlevego? 


Paryż. (AW). Prasa wważa powszechnie falt 
wśńrzymania się w niedzielę od głosowania przez 
socjalistów za upadek kartelu lewicowego. Opozy- 
cja z triumfem konstatuje przesunięcie rządu na 
prawo. 

„Pegin Parisien“ przewiduje upadek gabinetu 
Pallnidvege zaraz po ierjach wakacyjnych, Nie 
jest to wykluezonem, bo prócz socjalistów część 
socjalistów republikanów występuje także prze- 
ciwko polityce rządu w sprawie Marokka i prze- 
ciwko planom finansowym ministra Cafllaux'a. 

Istnieje znowu druga możliwość, mianowicie, 
że rząd zdoła pozyskać jakąś ilość głosów lewico- 
wych w czasie ferji wakacyjnych. Zależeć to be- 
dzie od rokowań z Abd-el-Krimem i od sposobu 
przeprowadzenia planów finansowych przez p. 
Caiflaux'a. 

O UPADKU FEZU NIEMA MOWY. 

Paryż. (AW). Sfery dobrze poinformowane w 
następujący sposób wyjaśniają przyczynę ostat- 
nich niepowodzeń francuskich w Marokku, 

Na poludnie od Tazy w górach. tuż obok Atla- 
su, mają swe siedziby szczepy marokkańskie, któ- 
re nigdy nie uznały autorytetu sułtana w Fezie. 
Akcja marszalka Lyauteya, który w ciągu lat zdo 
łał przywiązać do idei zwierzchnictwa sułtana i 
protektoratu Francji prawie wszystkie szczepy w 


francuskiej strefie działania, nie dotarła jeszcze 
do gór Atlasu. Dlatego też wysłańcy Abd-el-Kri- 
ma z łatwością zdołali przekonać szczepy z Atla- 
su o konieczności przystąpienia do wojny z suł- 
tanem, zostającym pod protektoratem francus- 
kim. 

W ten sposób szczepy atlaskie zagroziły kolei 
wąskotorowej, która prowadzi z Fezu przez Tazę 
do Algieru. Fez, w razie zajęcia tej kolei, byłby 
poważnie zagrożony, ale ze względu na potężne 
fortyfikacje tego miasta, niema obawy, aby mógł 
uledz przewadze liczebnej Kabylów, nie posiada- 


jących ciężkiej artyłerji. Nadchodzące z Francji ` 


posiłki, należy przewidywać, nie dopuszczą do 0- 
toczenia Fezu. 

Berlin. (PAT). Teodor Wolff, naczelny redaktor 
„Berliner Tageblattu' doradza nacjonalistom nie- 
mieckim. aby nie radowali się z powodu wypad- 
ków w Marokku. gdyż, jak pisze, jest rzeczą nie- 
wątpłiwą. iż Francja odniesie zwycięstwo nad 
Abd-el-Krimem. Wszyscy rzeczoznawcy wojskowi 
niemiecey zgodnie wyrażają opinję, że wojsko 
francuskie w krótkim czasie stanie się panem sy- 
tnacji w Marokiku, 

Paryż. (PAT). „Matin“ donosi z Wiesbadenu. że 
stacjonowana w Palatynacie dywizja wojsku ma- 
rokkańskich wysłana została do Marokka. 


RAUT LEKARZY, W dniu wczorajszym zanząd sto 
łecznego miasta Warszawy podejmował w salonach 
ratusza uczestników wszechpolskiego zjazdu lekarzy 
i przyrodników. Obecny był minister spraw wewnętrz 
nych Raczkiewicz, przedstawiciele władz instytucji, 
oreanizacii, Raut pazecia at sie do nóżnei nocv. 


ANGORA i NIEMCY. Biuro Wolffa donosi, że ro- 
kowania rządu miemieckiego z rządem amgorskim w 
sprawie przywrócenia klauzuli największego uprzywi 
lejowania wzajemnego w traktacie handlowym już 
się rozpoczęły i są prowadzone z widokami pomyślne 
vo zakończenia. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Zielona banda Panicza 


Jedno z pism lwowskich podaje: 

Od siedmiu lat na terenie powiatu łańcuckiegw i są 
siednich grasuje osławiony bandyta Kosior, nazywa- 
my powszechnie Paniczem, który też częsfo zapu SZAZA 
Się ze swoją „zieloną bandą” aż w województwa. lu- 
belskie. Władze bepieczeństwa muszą walczyć z nad- 
zwyczaj silną organizacją jego bandy, zwanej ..zielo- 
ną” dlatego, że ta przeważnie kryje się w polach i 
lasach. Wszelki pościg i schwytanie tego bamdyty jest 
bardzo utrudnione wskutek licznych warunków, ja- 
kie sprzyjają Paniezowi. r 

Przedewszyskiem policja nie posiada jego fotogra- 
fji, która matwitaby 1ozpoznamie bandyty. Są różne 
rysopisy, które wzajemnie wcale nie pokrywają się. 
Rysopiky te zebrano od osób, atakowanych lub rabo- 
wanych pozez niego, a każdy rysopis jest odmienny, 
bo Panicz w swoich występach zawsze występuje w 
innej charakteryzacji isw innem przebraniu. I tak ra- 
bowane przez Panicza osoby widziały go naprzemian 
jako chłopa, pama, żołnierza, oficera, Żyda, : księdza, 
a nawet w siaoju zakonmicy. Widziały go ogolonego, 
z wąsąmi, zujpełnie zarośniętego na twarzy, z baczka- 
mi, raz jako bllomdyna, dmgim razem jako bruneta. 
Toteż nie jest nawet wykluczonem, że Panicz często 
może przebywać lub przechodzić obok fumkejomarju- 
szów policyjnych, wcale przez nich nie rozpozma'wa- 
my. Nikt bowiem nie ma pojęcia, jak on faktycznie 
wygląda. 

Dalej banda Pamicza jest bardzio prams zorganizo- 
wana pod względem wywiadów. W tym kierunku 
nieocenione usługi oddają mu kobiety, w szezegól- 
ności jego liczne kochanki, jalkoteż kochanki człon- 
ków jego bandy. Na rękę bandzie Pamicza idzieetakże 
sama ludność. Czyni to z obawy przed rabunkiem i z 
zysku, bo Pamicz okazuje się często bandzo hojnyma. 
Rozdaje nietylko mabowame rzeczy, lecz także pie- 
niądze i tem zaskanbia sobie wdzięczność. On to dzie- 
wozgtom daje piemiądze na trzewiki i ubrania, prizy- 
czynia się do zabaw na chrzejnach i weseląch. Je- 
dnem słowem celowo odgrywa rolę „dobroczyńcy“ 
ludu. Nie zatem dziwaego, że Judniość chętnie go in- 
formuje o patrolach policyjnych i o każdym pościgu. 
a także członkom jego bandy w danych chwilach u- 
dziela chronienia, policję zaś fakszywie informuje, 
sprowadzając ją na mylne tory. 

Gdy Pamicz z swoją bandą w maju cotaz więcej 
dawał się we zmakć, Iwomska okręgowa komenda po- 
lieji państwowej zamządzi ha nieustającą obiawę. a fun- 
kójomarjusze policyjni emerpicznie, według: ułożonego 
panu zajęli się tępientem bandytyzmu w środkowej 
Małopolsce. Ostatnie podrygi Paniezu, to ad jego 
na jadącego w powozie hw. Potockiego kolo Łańcuta 
i na hotel w Radymnie. Od tego czasu Pamicz ucichł, 
przestawszy mabować. Dowiedział się bowiem i stwier 
dził, że obecnie policja działa przeważnie w ubraniach 
cywilnych. 

Za jego przykładem poszła także banda. Mitkow- 
skiego. niedawmo zas trzelonego koło Dukli. Obie bam- 
dy, zocjentowawszy się w sytuacji, poczęły wycofy- 
wać się z terenu śmodkowej Mażopolskki. Mitikowyski 
przez Kampaty zamierzał ze swoimi adherentami do- 
stać się do Czechosłowacji, Przejście to nie udało się. 
W pobłżu granicy wraz z Muchą padł trupem. towa- 
rzysze jego, z Maczugą na czele, natomiast stają 
przed sądem doraźnym w Przemyślu. 

Panicz jednak narazie opuścił swoją bandę i jak 
to często czynił, w eleganckiem ubraniu skrył się do 
miasta. Jak stwierdzono następnie, Panicz był także 
we Lwowie przez sjeden dzień na amo Boże Ciało. 


Wy e ae PRE ZZ PZ ZE AZT | 
JAN PIETRZYCKI. 


Kolorowe wędrówki. 


Wrażenia i notatki. 
PARYŻ*). 


Jest Caas ÓW., przelśniony ostatnim promieniem 
zachodu. Coś ze złota i fioletu snuje się po p0- 
wietrzu, po ziemi, po murach domów. Spogiąda- 
my z pochyłości Saint Clotd, z: poza osta.mich 
A ik „| PCE na roztożony mą- 
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czeje szczyt PAT kolumny, 
dachami Luwru tępa dzwonnica St. Geaa F A- 
ueerrois. co pierwsza glosem dzwonów dała ba- 
sło do nocy Bartłomieja, dalej samotny, najeżony 
strzelistemi kończynami „święty Żak” i pożółkłe 
wieże Notre Dame, a jeszcze dalej kopuła Pante- 
onu, na gęstym kręgu filarów wsparta. 

Szara masa domów  poprzerzynana gdzienie- | 
gdzie korytarzami ulic, wydłuża, ogrom murów, 
aż do zielonych wzniesień Rere Lahaie: Piośro- 
dku tej fali wspina jących się wzajem dachów, 
jakby wzniesiona w górę wyspa kamiena, do- 
mostw — to Montmartre. U szczytu jasne, liljową 
białością zjawisko: bizantyńska  buzylika „Facre 
Coeur i smukła jej kampanilla, przeezysta w li- 
njach, odcięta od konturu domów. 

Wizja Paryża zadziwia zawrotną  śmiałością 


+) Wskutek mylnego przełamania <kładu drukar- 
skiego „Kolorowych węjflrówek", rozdział zatytuło- 
wany Paryż" był częściowo drukowany w feljetonie 
5,6 7. Przyp. Red.). 
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Tak był odważny, że przebywał naweż 'w pobliżu gma 
chu policji państwowej. bo posilał się obiadem w re- 


stauracji Bohrera przy ui. Kazimierzowskiej 1. 29, w 


czasie czego towazzyszyły mu dwie kochanki. Nie u- 
lega kwestji, że ze Lwowa Panicz najspokojniej odje- 
chal sobie pociągiem na zachód, poczem przebywał 
w Tamowie lub w Krakowie, do których to miast 
często wyjeżdżał na odpoczynek. 

Tymczasem oddziały policyjne z całą zawziętością 
aatej przeprowadzają pościg za bandytami, chcąc wła 
śnie wyłapać członków bandy Panicza. Onegdaj silny 
oddzial policyjny na pograniczu województwa .lubel- 
skiego w nocy dotaml do gminy Mchówka, gdzie w 
obok qołożonym lesie obozowali bandyci. Nagle ktoś 
sposźrzegł operujących oddział policyjny i uderzył 
w dzwon przy kościele na alarm, Stwierdzono, że byt 
to sygnał dla bamdytów do ucieczki. I rzeczywiście, 
gdy po upływie pół godziny komisarz z oddziałem 
posterunkowych dotarł na wskazane miejsce w lesie, 
zastał — jak w mówią — ciepłe miejsce. Po bandy- 
tach pozostało palenisko, a obok tegoż niedojedzona 

wieczerza, flasdki z winem oraz kitka różnych nume- 
rów ..Wieku Nowego“, zawierających wiadomości o 
pościem bandytów. 

Gdy tak oczyszcza się z bandytów teren wojewódz- 
twa lwowskiego i już od 19 maja ucichły nabumiki, 
dzięki zarządzeniom komendanta okręgowego, insp. 
Wieczyńskiego oraz dzięki, niezmordowanej pracy i 
pełnej niebezpieczeństwa postemrumkowych, dochodzi 
„do nas wiadomość, że sam Pamicz pojawił się koło 
Suchej, usiłując zapewne drogą na Zakopane dostać 
się do Czechosłowacji. Nie ulega zatem kwestji, że w 
najbi szych już dmiach, gdy zabraknie herszta, azton- 
kowi ię jego bandy przecież dostaną się w ręce poli- 
cji 


Wiadomości 
telegraficzne. 


ŁOTWA ODDAJE POLSCE 6 (GMIN. Donoszą, iż 
Łotwa gotową jest zwrócić Polsce sześć gmin czy- 
sto polskich ma pograniczu. iktóre iswego Gzasu Z0- 
stały pnzyłączone ido Łotwy. 

ZNIŻKA CEN CHLEBA W WARSZAWIE. Wapói- 
na reprezentacja związku młynarzy po porozumieniu 
się z Rządem zobowiązała wię obniżyć ceny mąki i 
chleba w Warszawie. 

PRZED DOROCZNYM „TYGODNIEM AKADEMI- 
CKIM*, Dorocznym zwyczajem Rada Naczelna po- 
mocy młodzieży akademickiej wraz ze swoimi onga- 
nami prowincjonalnemi urządza w jesieni ma terenie 
Rzpltej „Tydzień Akademicki“. Od wyników tej im- 
prezy zależeć (będzie dla setek młodzieży możność 
przetrwania przyszłego roku akademickiego na, stu- 
djach; pomyślny ġej wynik da możność zapewnienia. 
im dachu nad głową, da możność budowania domów 
akademickich. Już czas rozpocząć na prowincji przy 
gotowania techniczne i propagandowe w kieruniku 
zorganizowania jak najlepiej i jak majwydatniej „Ty 
godnia'. Rada Naczelna pomocy mł. akad. wzywa 
wszystkich akademików zrzeszonych w Ak. kołach 
prowine., aby zgłaszali swą współpracę do Rady Na 
czelnej, komitetów wojewódzkich fi ido miejscowych 
Kół Przyjaciół Akademika. Organizacjom starszego 
społeczeństwa potrzeba sił młodych, pełnych inicja- 
tywy i zapału do pracy. 


Btr. 3. 


Jeśli Koła Przyjaciół Akademika w danej miejsco- 
woścy niema, należy: poczynić starania, by starsze 
społeczeństwo takie Koło zorganizowało. Wzywa się 
do pracy wszystkich i tych, którzy z pomocy kole- 
żańskiej i z mieszkań w domach akademickich ko- 
rzystali i korzystać będą i tych, którzy byt w czasie 
studjów całkowicie mają zabezpieczony. Po wszelkie 
szczegółowe informacje zwracać się trzeba rpiśmien- 
mie do Rady Naczelnej Pomocy Młodzieży Akademi- 
ckiej, Warszawa, Kopernika 41 p. 8 lub do 'Ogólmo- 
polskiego Związku Akademickich Kół Prowincjonal- 
nych, Warszawa, Kopernika Nr. dt p. 7. 

BEZROBOTNI iW GDAŃSKW. Wczoraj odbyła się 
w Gdańsku olbrzymia demonstracja bezrobotnych. 
Wszyscy mówcy przemawiali przeciwko senatowi, 
Żądali niezamykania zakładów i fabryk, żądak rozpo 
częcia robót publicznych i opłacania robotnikom we- 
dług taryfy normalnej. Pochód odbył się spokojnie. 
W (Gdańsku jest obecnie około 15.000 bezrobotnych. 
"ROZPRAWA PRZECIW JAEGEROWI. W dal- 
szym ciągu mozpraw przeciwko Jaegerowi i towarzy- 
szom zeznawał Mykietyn, który wchodziena salę iw 
dobrym humorze z pliką papierów i z kilkunastoma 
arkuszami zapisanych drobnem pismem, odświeża w 
pamięci zdarzenie minione. Na pierwsze pytanie, od- 
powiada głośno, potem pamięć zawodzi i mówi ci- 
chym, ledwie dosłyszalnym głosem. 

Po konfrontacji z iPańczyszynem dnia 31 listopada 
inspektor Piątkiewicz wyjechał do Warszawy. Miał 
zabiać ze sobą IMykietyna, lecz ten potem mozostaił 
me Lwowie, dfaczego — Mykietyn nie wie. W ciągu 
listopada. otrzymał kilkakrotnie pieniądze od Jaqge- 
gaa i komisarza policji Sawickiego. (Od Jaegera ido- 
stał trzy razy po BO złotych, od komisarza ISawickie- 
go 50 złotych. Mówi, że nie wie w jakim celu otrzy- 
mał te pieniądze. Nie wie czy były pożyczką, czy 
darowizną. Rozprawa trwa w dalszym ciągu. 

HANDLOWA UMOWA -POLSKOŁOTEWSKA. 
Sejm przyjął wczoraj ustawę o ratyfikacji umowy 
handlowej z Łotwą i umowy awbitrażówej z Łotwą, 
Estonją"i Fimlandją. 

NIEMCY GROŻĄ BEZUSTANNIE POLSCE. Pod- 
czas uroczystości, które odbyły się w Olsztynie z po 
wodu 5-letniej rocznicy plebiscytu w Prusach wscho 
dnich, poświęcono gmach teatru nowego. Poseł Wor 
gitzky oświadczył, że walka plebiscy towa (była.cyliko 
małym epizodem w tysiącletmiej walce Germanów ze 
Słowiamami Nowy teatr będzie ostoją kultury ger- 
mańskiej. Następnie przemawiał pruski minister o- 
światy i kultury Bäcker, który m. in. powiedział, że 
zniesienie korytarza gdańskiego jest konieczne i że 
korytarz jest niemożliwą zaporą, rozdzielającą jedno 
lity naród miemiecki. 

POROZUMIENIE POLSKO-GDAŃSKIE. Rokowa- 
nia. polsko<gdańskie w sprawie ceł wywozowych od- 
bywają się w dalszym ciągu. Większa część kwestji 
jest załatwioma. „Danziger Volksstrmme* sądzi, że 
pozostałe punkty również zostaną pomyślnie załar- 
wione. Sprawa zakazu przywozu w związku z zaka- 
zami wymiarzonemi przeciwko Niemcom jest dziś 
również omawiana i są dame, że 'będzie pomyślnie 
załatwiona. Nie doszło dotychczas jedyme do poro- 
zumiemia w sprawie klucza regulującego podział do- 
chodu cel. 

BASEN AMUNICYJNY W WESTER: TTE. 
JEST UKOŃCZONY. W tych dniach została ukoń-, 
czona budowa basenu amunicyjnego na półwyspie 
Westerplatte w (Gdańsku, jak również składy dla a- 
munieji i materjałów wojennych, sprowadzanych do 
Polski przez Gdańsk. Basen posiada formę trapeźu 
i jest połączony z. Wisłą kanałem szerokości 85 m. 
i głębokości 8—5 m. prpeciętnie. 


REMIE-ZEOTOKCEOTRZOCZIE OTOZ ERCYZWYPTOAZ ATC TERAZ WO TYODZE TRONIE ZZ TORT OCZKO E a IZ REA 


przestrzeni. której wife zdołało stlumić nawet 
wnętrze miąsta. Kolosamy obraz, w promieniu 
dwunastu ulic roztaczający się z pod arkad łuku 
triumłalnego de I Etoile — klasyczny i olbrzymi 
w linjach ogrom, jaki ogarnia wzrok z pod obeli- 
sku de la Concorde, mając przed sobą aleje Tui- 
leryj z lukiem Karuzelu i frontowem Luwru, a 
z bóku ©splanadę Royal km greckim kolummom 
kościoła Magdaleny —- imponująca przestrzeń pół 
Marsowyieh, widzianych z tarasu Trocadero, nocą 
zwiiaszczą  rozgrebrzona calem morzem świateł, 
odsłania rak niepohamowaną perspektywę, ja- 
kiej w obrebie wnętrza żadne z miast nie posiada. 

Nie myślę uwiączać owym zamkniętym. oko- 
lonym zwsrtęmi murami zawkiom dawnego Pary- 
ża. co przestrzenią linji i powietrza Poszczyccić 
się nie mogą. Tak wiełe w nich charakteru. a nie- 
kiedy tyle malarskiego efektu! Czy spojrzymy z 
pod otaczających go arkad na starodawny płac 
des Vosges z profilem konnego posągu pośrodku, 
czy ma mroczne zauiki Clovis z ośmiedziałemi da- 
chami, nakrytemi szczytem Panteonu, czy na 
krzywizny uliczek Montmartre, tak powabne 
akwarelach Lepika. A przedziwny diekwo tla 
niewielki placyk St. Sulpice z fontanną marmuro- 
wą i renesamsem kościelnego: frontonu — «04, 
jakby iragment, przeniesiony z Włoch, z samego 
bodaj Rzymu. 

Pomimo całego szacunku dla tradycji got ylkay, 
ani przed wiedeńskim św. Stefanem, ani przed 
katedrą w Medjolanie, ani nawet przed tumem w 
Kolonji, ową , „ewangelją gotycyzmu”, mie odbie- 
rałem nigdy wrażeń, naprawdę pełnych i silnych. 
A jednak ów paryski fieran stnzelistej architek- 
tury, z wąskieh iuków kamiennych i tęczonych 
szkieł wzniesiony, kryształowa kaplica w Palais 
Justice — ów dostojny za średniowiecza, 
jakby z kamiennego trzonu, z ża Sekwany 


wyrosły: Notre-Dame, to osobliwe wyjątki. 

Do Notre-Dame można powracać niewiadomo 
ile razy. Całość jej będzie zawsze świeża, szeze- 
góly zawsze nowe. Jest to jakby olbrzymi bukiet 
kamienny. pelen mnóstwa kwiatów o niezwykłych 
kształtach. Każdy ich piatek, każdy liść jest dla 
oka czemś niewidzianem, zaciekawiającem. Od 
ostroluków bram, peźnych figur ornamentów, do 
apokaliptycznych chimer, co z gzemsów wież 
spoglądają na miasto, zastuchane w sobie, tajem- 
nieze, niekiedy wyrazem oblicza i kształtem prze- 
rażająjce — wszystko tu wiąże sie w monumental- 
ną potęgę, wszystko — pomimo materjalnego cię- 
żaru — nie tamuje lotu wzwyż, aż do koronek 
szczytowych, do wiązań sklepień, z których ma- 
jestatycznie schodzą dwa szeregi jakichś olbrzy- 
mów-świętych, wiedzionych po spadzistości dachu 
przez dziwaczne ptaki-potwoTy. 

Gdy parrzymy na szeroki, zalany słońcem plac 
przed kościołem, staje w pamięci gwar srednio- 
wieczmej stolicy, kolorowość postaci,. pr zekupnie 
ze swym krzykliwym handlem, gawiedź ciekawa 
i mienasycona, szarlatani i kuglarze w budach 
jarmarcznych, co tu niegdyś okalali poemat prze- 
dziwnego kościoła barwną wstęgą życia. 

Dziś plac pusty, nic nie mąci ciszy dostojnej. 
Tętno miasta przenioslo się na bulwary. pod se- 
ledynową kopułę lip i akacyj, rozpierających sza- 
re korytarze uliczne. 

Čo za rozlewność tego życia, jaki merw. nie- 
zwykły! Ten tłum mieniący się,, zawsze giłośny i 
wesoły. tworzący na poczekaniu piosenki na te- 
mat polityki i „evenement du four“ — te ogrom- 
ne kawiarnie, osłonięte zielenią drzew, pełne gwa- 
m i mypyki — to Montmartre, szumiące do późńej 


nocy wesołością, płonące setkami różrrobarwnych 
świateł, szałone w swej beztrosce. 


(C. & m). 
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KRONIKA. 
LIPIEC sej 
15 | 


Środa 


Dzis 15 Najśw. Otk. Hen 
juro 16 Anirzeja i Ben- 


Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. W. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Wschód księżyca o g. 8. m 
| 43. r. Zach. o g. 10 m. 3i w. i 


eG O 
TEATR M. SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Siedem krów tłustych“, 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Sroda: „Katja tancerka“. 
Cawartek: „Katja tancerka“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA", 
Środa: „Dybuk“. 
Czwartek: „Niewinna grzeszmica“  (pienwszy rwystęp 
gości warszawgkioh). r 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Kobieta iw kajdanach“; (dramat w 8 nk- 
tach. Dla dzieci i młodzieży idozwolome. 
PROMIEŃ: „Kupiec wenecki*; dramat w 10 aktach. 
REDUTA: „Kobieta i pieniądz“; miłość kobiety a pie- 
niądz, probłem ujęty tutaj bardzo oryginalnie. Jako usu- 
pełnienie: Najlepszą dwuaktowa komedja amerykańska. 
Wielki podwójny program! 
(UCIECHA: „Świat pokus“; lekka komedja w 6 aktach. 
ód Nr. 116, ikomedja sportowa w 6 aktach. 


WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych Kinoteatr 
zamkniety. 


i, 


WARSZAWA: „Tajemnica klubu Savoi; w głównej 
woli Carlo Alini. w l Po silk 


—w — 


Dyżury aptek. 
Środa 15 lipca: 
Apteka pod datą Głową, Rynek 118. — Apteka pod 
Trzemą Koronąmi, Retoryka 1. — (Apteka Czternasta, 
Lubicz 7. — Apteka, Stradomska 6. 


—— 00 0 ——— 


Przyjechali do Krakowa. 
iw dniu [14 dlipea: 
Grand Hotel. Hr. Henryk Potocki — Warszawa; Stella 
Tuma — Zaleszcdzyki; Dr Fryderyk Pomes — Dobra: 
Dr Woligang Madjera — iWiedeń; Mieczysław Grabiń- 
ski — Dab <2 Górmicza; Lucjan Kreczmar — Dąbrowa 
Krómnicza. 

Hotel Saski: Zeman (Dniestrowski — Warszawa; Mi- 
kołaj Czamowski — Kraków; Piotr Tumidajski — Gor- 
lice: Wojciech Fyda — (Warszawa; Irena Jakubowska — 
Warszawa; Izydor Kudisch — Lwów; Make Hiedler — 


Wiedeń; Helena iKrotz — (Warszawa; Stefan Matyka —, 


Warszawa. 


Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących ze stacji krakowskie). 
Ważny od 1 czerwca 1925 


z EC A GÓ 
|=: | Odjnzd do || Czas | Przyjazd z | 
ji | 

A I 

| 


2:20 | Lwowa 0:22 | Lwowa 
2-50 | Krynicy 5:3) | Krynicy Przemyśla 
6:35| lwo va 540 | Zakopanego 
T50 f Lwowa 6:30 | Tarnowa i 
H 05} Krynicy i Zagórza! 643 | Lwowa | 
1145] Lwowa | 5 650 | N. Sącza 
1315| Lwowa T22 | Wieliczki. ! 
15:25 | Przemyśla iLwowa|| 740 | Lubi ra 
16:25| Tarnowa | 747 Oświęc mia 
19:20 | Bochni || 813] Niepołomic 
2065 | Lublina I] 946 | Lwowa 
2050| Lwowa | 1228 |-Wieliczki 
22:25] Krynicy i Stryja | 1239 | Kocmyrzowa 
23:20| Lwowa || 1349 | Lwowa i 
2:35 | Zakopanego I Rabki || 1505 | Z kopanegn Sącza 
1-30 | Zakopanego 1545 | krynicy i Zagórza: 
8:59 Sącza 1515 | Lwowa i 
13:30 Zakopanego Sącza] 17:04 | Niepołomie 
19:30 Sącza 1725 | Lwowa 
| 2335 Zakopanego 1835 | Tarnowa | 
| 0:30 | Wa: szawy 18 45 | Wieł czki j 
16:50 | Xatowic 20 20 | N. Sącza 
19-00 | Gdañska 2059 | Przemyśla j 
| 22-20 | Pozrania 21-00 | Zakopanego 
| 0:50) Piotrowic 21:48 | Lwowa | 
4:20 | Piotrowic 23-30 rotę KL I Rabki 
712| Piowuwic 23:47 | Krynicy 
1029| Żywca 1-48 | Piotrowic | 
14:20 | Piotrowic 208 | Warszawy 
17:55 | C'eszyna 506 | Łodzi i Poznania 
21:15] Dziedzic 558 | Poznania i 
410| Niepołomic 6:15 | Warszawy 
820| Wieliczki 7:20 | Dziedzic i 
13:40 | Kocmyrzowa 815 | Warszawy 
13:50 | Wieliczki 830 | Warszawy 
1410| Oświęcim:a 9 15 | Piotrowic 
1430| Niepołomic 10-05 | Odańska 
2020] Wieliczki 1040 | Cieszyna 
8:45 | Warszawy 12:50 | Katowice 
14:10 | Warszawy 15'15 | Piotrowic 
19:30 | Warszawy 1605 | Katowic 
23:06 | Warszawy 16:43 | Warszawy 
i 1915| Warszawy Wschodij 19:10 | Piotrowic 
| 21:45] Łodzi Kaliskiej | 20:37 | Poznania 
1:00 | Katowic 22:10 | Katowic 
| 1005| Poznania 2250 | zywca 
1330 | Katowic 2305 | Warszawy 
| 1615] Trzebini 2 
Tłusty druk oznacza pooczgi pospieszna. 
0::0 


SŁOŃCE I POGODA. W godzinach popołudnio- 
wych we wtorek po kilkudniowych deszczach zawi- 
talo w Krakowie słońce. Rozjaśnione niebo zapowia- 
da długotrwałą pogodę. 


„GONIEC KRAKOWSKI”. 


Nr. 161. 


Katastroty kolejowe w okręgu krak. dyrekcji 


„Według danych ostatniego rocznika statystyczne- 
go polskich koleji państwowych wypadki w ox'ęgu 
krakowskiej dyrekcji kolejowej, a to zderzenia, na- 
jechania i starcia Tociągów ze sobą, lub z częścią 
pociągu, jakoteż z taborem, manewrującym na sta- 
cji, przedstawia się następująco: 

Na-szluku zaszły dwa- wypadki kolejowe, na šta- 
cjach zaś dziesięć. Następstwem tych wypadków by- 
ło 10 osób postronnych zabitych, zaś 16 osób ze 
slużby kolejowej, £4”podróżnych i 60 osób postron- 
nych okaleczonych. IUszkodzeniu uległa 66 wozów 
kolejowych. 

Wypadków wykolejenia pociągów. jakoteż mane- 
wrującego taboru, było na szlaku 9, na stacjach 221; 
podczas tych wykolejeń uległo okaleczeniu 7 funk- 


Papieros powodem katastrofy samochodowej. 


Kat'isz. (Tel. wt). W piątek dnia 10 bm. wieczorem 
po Kaliszu rozeszła się pogłoska, jakoby samochód, 
kursujący pomiędzy Koninem a Kaliszem, uległ ka- 
tastmofie, Lzyczem część pasażerów Zosi ało raukrych. 
Dzięki upszeżmości komendy P. P. w Koninie, otzzy- 
malitmy w sobole w nocy szczegóły następujące: 

Samochód z Kalisza, „Pord”, wysmszył o zwykłej 
porze z Konina, zapełniony pasażorami, a mianowicie 
jechali w nm aktorzy żydowrkiej trupy żargonowej 
ną przećstawiemie do Kalisza. 

Na 12-ej wiorście od Komma, konduktor. jadący 
obok szofera, poczęssował go papierosem, wskutek, 


cjonarjuszy kolejowych. 

Przy zderzeniach, najechąniach i starciach taboru, 
manewtrującego na stacji uszkodzone zostały 272 wo 
zy, Awu kolęjowców zostalo zabitych, zaś 5 okale- 
czonych. Rany odniosło 7 osób postronnych. 

Podczas innych wypadków, których było na szła- 
ku 45, zaś na stacjach 129, zabitych zostało 12 ko- 
lejowców, 11 osób postronnych, € podróżny. Okale- 
czeniu uległo '86 kolejowców, BŁ osób postronnych 
i 7 podróżnych. 

Ogółem wypadków było na szlaku 66, na stacjach 
370; podróżnych zabitych 1, okateczonych 81; służby 
kolejowej zabitych #4, okaleczonych 64: osób po- 
stronnych zabitych 81, okaleczonych 146. Uszkodze- 
niu uległo ogółem £88 wozów z taboru kolejowego. 


czego ten pmścił kierownicę, samochód zaś skręcił. 
Obawiając się wpadnięcia do rowu. szofer nagle skdrę- 
ci} samochód w sione przeciwną, wskutek tego oś 
przednia. kugia się i lewe koło od maszyny. Samo- 
chód momentalmie się przewrócił, przygniatając pasa- 
żerów. : 

Skutki karas.rofy okazały się straszne. Prawie nikt 
nie wyszedł bez sawamku. Ciężko rannych zosiało 
cztery osoby, pięć zaś otmzymało lżejsze rany. Wszy- 
stkich opatrzono w Rychwale, gdzie ich tymczasowo 


| umieszczono. Szofer uległ wywichnieciu ręki. 


Spadochron runął na kamienice. 


Wamqzajwa. 11 bm. Coś w rodzaju trzęsienia. ziemi 
na małą skalę przeżyli onegdaj mieszkańcy domu nr. 
11 przy ulicy Nowowiejskiej. 

O godzinie 3 popołudniu kamienica zadnżała w po- 
sadach. Coś ciężkiego runęło na dach oficyny. 

Był to spadochron, obciążony balastem z piasku, 


ważącym 50 kg. Wyrzucono go z samolotu marki 
Breguet aż nad Rakowcem. Pilot p. (Bernat nie spo- 
dziewał się, że wiatr zapędzi płachtę do Warszawy. 
Pogotowie lotnicze usunęło spadochron z przedziu 
rawionego dachu. Wypadku z ludźmi nie było. 


Oszustwa poborowe w Mławie. 


Mława. 14 bm. Skandaliezną aferę wykryto w Mła 
wie. 

Lekarz powiatowy. dr A. Kłossek, wezwany na 
eksperta przez wojskową komisję poborową, zapro- 
ponwował innemu członkowi komisji „kombinacje“, 
polegającą na uwalnianiu młodzieży od wojska za 
cenę tysiąca złotych od osoby. 


| 


Oferta spotkała się z pozornie przychylnem przyję 
ciem. Dr Kłossek wpadl w zastawioną pułapkkę. Oka 
zało się, e jegomość ten brał na wszystkie strony 
łapówki i niema! każdemu iklijentawi przypisywał 
chorobę oczu — jaglicę, grasującą obecnie w Polsce. 

Dr IK%ossek znajduje się w więzieniu w Mławie. 
Śledztwo prowadzi żandarmerja. 


Wyłowienie „zamożnych“ zwłok. 


Pomcań, 11 pca. (Tel. wł). W dwu 7 bm. wyrtzu- 
eiła Wama w pobliżu Obommk pod Mości:zewem zwło 
ki, w których rozpoznano zwłoki gospodarza Sobeza- 
ka. Sobozak' uionął w chwili, kiedy pizeprawial się 


przez rzekę do koszenia trawy na lące, położonej na 
Urugiej stronie rzeki. Przy topielcu zmaleziono więk- 
»zą ilość gorówiki, miamowicie 700 zlotych i 400 dola- 
wów amerykańskich. 


Il żołnierzy porażonych piorunem. 


Warszawa. 14 bm. (Onegdaj uderzył piorun w no- 
wo wybudowną strażnicę korpusu ochrony pograni- 
cza w Józefinie, powiatu nowogródzkiego. Piorun u- 
derzył w wieżę strażnicy, przyczem 11 żołnierzy zo 
stało porażonych. (Wiskutek natychmiastowej pomo- 


WISŁA NIE GROZI WYLEWEM. W ciągu dnia 
wczorujszego 0 godz. /8 rano Wisla podniosła się 
wskutek silnych opadów atmosferycznych i wezbra- 
nych jej dopływów © półtora metra. Wobec tego je- 
dnak, że Soła pod Żywcem zaczęła opadać, a de- 
szcze w okolicach górskich ustały, (Wisła przestała 
w południe wzbierać i: zdradza „tendencję zniżkową*. 


OBERWANIE SIĘ CHMURY POD (OJCOWEM. 
Jak się dowiaduiemy, pod Ojcowem nastąpiło nber- 
wanie się chmury. Straszna ulewa wyrządziła znacz- 
ne szkody w domostwach i dobytku rolników. 
SUPERJOREM DOMU XX. JEZUITÓW przy ko- 
ściele św. Barbary został iks. Ramuald Moskala. Do- 
tychczasowy ISuperjor ks. Włodzimierz „Piątkiewicz 
wyjeżdża do Albertyna. pod Słonimem ńa kierownika 
[isji Wschodniej. 

ECHA NADUŻYĆ W 5 P.'A. C. Jak już donosi- 
liśmy, śledztwo wojskowe w sprawie nadużyć w 5 
„a. e. w Krakowie zostało już ukończone. Proku- 
ratura wojskowa przystąpiła obecnie do wygotowa- 
nia aktu oskarżenia przeciwko trzem oficerom tegoż 
pułku, w wmieszanych w ię sprawę. Z wyników sledz- 
twa okazuje się, że porucznicy Kolman i Herzog, 
oraz ppłk. Harasymawiez mie ponoszą w tym wy- 
et żadnej winy, natomiast winnymi są wynikłych 
w komisji gospodarczej 5 jp. a. ©. „niedokładności w 
rachunkach i zapasach dostawcy, którzy na czas do- 
staw =wych dla wojska nie uskuteczniali. 


PODEJRZANA NIEPRZYTOMNOŚĆ KOBIETY. 
Wczoraj zemdlała na ulicy Dunajewskiego fakaś ko- 
bieta, na której widoczne były ślady 'pobicia. Nie- 
przytomną przewieziono do szpitala św. Łazarza. — 
Tożsamości osoby i okoliczności, wśród jakich pobi- 
cie nastąpiło, z powodu jej nieprzytomności nie by- 
ło można stwierdzić. W tym kierunku dochodzenia 
w toku. 

SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. Na targi od Bi 
bm. -pędzono buhaji 112, wołów 196, krów 828, ja- 
łóweęk (168,. cieląt "720, owiec —, nierogacizny 798, 


razem 2317 zwierząt. 


| 


ey przez zakopanie (porażonych do ziemi, wszyscy z 
wyjątkiem jednego mają się zupełnie dobrze. 

Należy się zapytać, dlaczego strażnice nie są za0- 
patrzone w gromochrony? 


iPłacono za jeden kg żywej wagi: buhaje 60—84 
gr, woly 0.65—1.10 zł, krowy 0.50—0.93, jałownik 
0.60—1.05, -cielęta 0.65—1.10, nierogaciznę 1.45— 
1.80; bitej wagi nierogaciznę 1.70—2.42. Ze spędzo- 
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miej 
scową 1940 sztuk, na konsumcję innych gmin kraju 
248, na eksport za grauicę kraju bydła rogatego 102, 
pozostało niesprzedanych bydła 27 sztuk. Ceny po- 
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

OMDLAŁY ŻOŁNIERZ NA ULICY. Na ulicy Wie- 
lopote mapotkał posterunkowy nieprzytomnego żoł- 
nierza, którego pogotowie wojskowe przewizh na 
wezwanie policjanta. do szpitala wojskowego. 

NAGLE ZASŁABNIĘCIE. Na ulicy Pędzichów za- 
abl magle Hugo Polak, lat 54, zam. przy ul. Ta- 
deusza iKościuszki i upadając na chodnik, skaleczył 
sobie głowę. 
wiozło go do szpitala św. Łazarza. 

OKRADZENIE ŻŁÓBKA DZIEC. JEZUS. Na szko 
de Żłóbka Dziec. Jezus skradziono z piwnicy A flasz- 
kę wina fi 68 sztuk konserw i parę butów. 

WPADŁ POD POCIĄG. Bagażowy Władysław Mą 
cznik upadł na tut. dworcu osobowym pod pociągi 
i doznał kontuzji na cełem ciele, Pogotowie ratun- 
kowe jprzewiozłó go do szpitala św. Łazarza. 

ZGUBIŁ 5700 ZŁOTYCH. Majer Hofstitter, urzę- 

dnik browaru /KGótza. przy w. Lubicz, zgłosił zgubę 
5700 ał, które otrzymał od dyrektora browaru do 
zmiany na dolary. 

TAJEMNICZA |KASETKA. W espozyturze urzędu 
śledczego „pod telegrafem*, ul. Kononicza 24, I p. 
znajduje się blaszana kasetka podejrzanego pochó= 
dzenia. Ewentualnie poszkodowany ' zechce się zgło- 
sié w celu jej rozpoznania w powyższym urzędzie w 
godzinach urzędowych. 

SPRZEDAWALI NIE SWOJE POMARAŃCZE. W 
dniu 14 bm. organa tut. E. U. Ś. przytrzymały dwóch 
osobników, ktrózy usiłowali sprzedać 100 sztuk po- 
marańczy, skradzionych prawdopodobnie w dniu 
wczorajszym na szkodę B >" właściciela. 
Pomarańcze są zdeponowane w tut. E. U. $. 


'Wezwane pogotowie ratunkowe prze-* 
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PRZEJAZD PREZYDENTA  RZECZYPOSPOLI- 
"TEJ PRZEZ KRAKÓW. Meeorajszej nocy przeje- 
chał przez Kraków w powrotmej drodze z Zakopane- 
go do Warszawy IPrezydentąWojciechowski. Na dwor 
cu kralkowskim oczekiwali przyjazdu pociągu woje- 
woda: Kowalikowski ze starostami dr (Balem i Stan- 
kowskim, kom. O. W. płk. szt. gen. Augustyn, komi 
tet sztandarowy z prezesem kolei Prachtlem-Mora- 
wiańskim, wieepr. kolei Gutkowski, nadinsp. Poiman 
i radca kolei inżynier Lanota. 

O godzinie 412 rano Prezydent Rzpltej Wojcie- 
chowski opuścił granice województwa krakowskiego 
a o godzinie 8 rano przybył do Piotrkowa, skąd sa- 
mochodem odjechał do Spały. 

Marszałek Trąmpczyńskiewyjechał z Zakopanego 
wczoraj pociągiem pośpiesznym o prodzinie 6.25 po- 
południu; minister kolei Tyszka: przyjechał wraz z 
Prezydentem do Krakowa i pozostał iw naszem mie- 
ście. k 

OBCHÓD GRUNWALDZKI W KRAKOWIE. 
„Straż Polska“ urządza, jak co roku, pamiątkowy 
obchód. rocznicy zwycięstwa grumwaldzkiego w mie- 
dzielę dnia 19 'bm. Uroczystość rozpocznie się nabo- 
żeństwem w kościele N. M. P. o godzinie 9 rano, 
poezem nastąpi pochód pod pomnik Jagiełły, gdzie 
nastąpi przemówienie okolicznościwe i złożenie wień 
ca w 'hotdzie wielkiemu królowi. Następne uczestni- 
cy wakacyjnych kursów mauczycielskich złożą wie- 
niee na płycie „Nieznanego Żołnierza”. — „Straż 
Polska“ zwraca się z gorącym apelem do cechów, 
stowarzyszeń, onganizacyj i młodzieży, by wzięli 
czynny udział św (pochodzie. 

STULETNIA ROCZNICA ŚMIERCI STANISŁAWA 
STASZICA. (Z okazji przypadającej 20 stycznia 1926 
roku 100-letniej moczniey %mierci Stanisława 'Staszi- 
ca, mstytut oświaty i kultury imienia Staszica przy 
stąpł do zorganizowania komitetu, celem przygoto- 
wania obchodu, oraz rozpoczęcia w związku z tem 
wielkiej akcji oświatowej na terenie całej Rzeczypo 
spolitej. (Opracowany został przez wydział oświaty 
pozaszkolnej Z. iP. N. iS. P. projekt odpowiedniego 
cyklu odczytów i wieczorów dyskusyjnych, poświę- 
«onych propagandzie uświadamiania obywatelskiego 
o zagadnieniach ‘życia poństwowego Polski współ- 
ezesnej. Na prowincji zorganizowany ibędzie „Dzień 
Staszica“ i „Miesiąc Staszica”. Dalsze plany ogłosi 
"wikrótce komitet. 

W .136 ROCZNICĘ ZBURZENIA BASTYLJI. W 
dniu wczorajszym obchodziła Francja rocznicę zdo- 
bycia Bastylji. W dniu wczorajszym upłynęło 136 
lat od tej wielkiej chwili, która zapoczątkowała no- 
wą erę nie tylko w dziejach Franoji, leez i Europy. 
Zbunzenie Bastylji stało się jednym z Świętych sym- 
bolów ludzkości, znakiem triumfującej wolności í wy 
zwolenia „człowieczeństwa z wieków niewoli i pod- 
daństwa. We Francji nozpłonęłe to wielkie olśniewa- 
jące słońce, którego promienie do dzisiaj nas jeszeze 
grzeją. Francja wniosła nieoceniony skarb w życie 
ludzkości. 1 . 

LEGITYMACJE SZKOLNE TRAMWAJOWE POD 
CZAS WAKACYJ NIEWAŻNE. Wskutek licznych 
zapytań i celem uniknięcia nieporozumień, dyrekcja 
tramwaju komunikuje, że od 15 bm. do końca sterp- 
mia ibr. tj. przez czas wakacyj, legitymacje szkolnt” 
tramwajowe są nieważne. 

W SPRAWIE BUDOWY NOWEGO MOSTU NA 
WIŚLE. Dnia 14 bm. przedpołudniem odbyła się pod 
przewodnictwem komisarza Wawruuscha, przy udzia 
le mwiceprez. Sarego, przedstawicieli Zarządu dróg 
wodnych, Dyrekcji okr. robót publ. i wojskowości 


konferencja, ma której 'w obszernaj i rzetzowej dysku 


sji omawiano warunki budowy nowego mostu na Wi 
śle w miejsce starego, drewnianegio, z czem łączy się 
stworzenie prowizorycznej komunikacji między Kra- 
*owem a dzielnicą podgórską. W kwestji prowizory- 
cznej komunikacji decyzja ma nastąpić w najbliż- 
szym czasie. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono za mleko 
zbierane 1 litn 20—25 gr, niezbierane 30—835 gr, kwa. 
Sne 20-126 gr, Emietana niodka 50—60 gr, kwaśna 
1.60—2 zł. masło 1 kg ©.30—3.60; ser l kg 80- -90 
gr, jaja kopa 6—650; "aja sztuka 10—11 gr, kury 
-4—6 zł. kurczęta para 8—6 zł, kaczki 8—4 RE" 
4—6 zł, ziemniaki nowe 1 kg !20—25 gr, buraki no~ 
we wiązka z macią do 2 kg 15—25 gr, marchew nô- 
wa wiązka z nacią 2 i pół kg 15—40 pr, selery no- 
we wiązka z nacią do 1 i pół kg 0.50—1.20 zł, czo 
snek nowy wiązka i kg 1.50—2.20, kapusta nowa 
biała szt. ©5—60 gr, włoska 20—40 gr, iks larepak szt. 
8—10 gr, włoszczyzna nowa i kg 50—60 jgr, „sałata. 
sztuka 8—12 gr, chrzan 1 kg 350 4 zł, kalafiory szt. 
0.30—1 zł, pomarańcza 85—70 gr, czereśnie 1 kg 
160—2 zł, maliny 1 kg 1—1.60 zł, poziomki 1.50— 
220 zł, borówki 1 litr 25—30 groszy. 

'WSPANIAŁY PRZYKŁAD OFIARNOŚCI złożył 
Stefan Beromski, przeznaczywszy swój dochód z pre 
mjery w teatrze im. Słowackiego w (Krakowie ma 
rzecz budowy gimnazjum im. Komisji Edukacyjnej 
lesie brzuchowiekim obok Liwowa. Przed kilku dniar 
mi wpłynęła do Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwo 
wia na rzecz wspomnianej budowy suma 500 złotych, 
przesłana, przez dyrekcję krakowskiego tearu. — IKo 
mitet składa niniejszem (podziękowanie znakomite- 
mu ofiarodawcy, zarazem zaś dyrekcji teatru im. 
Słowackiego dziękuje za skwapliwość, z jaką speł- 
niła otrzymane «zlecenie. 

NAPASTNIK NA UŁ. WIELOPOLE. Na powraca- 
Jace wczoraj wieczór z teatru dwie panie napadł na. 
ul. Wielopole jakiś osobnik, ubrany w mundur ko- 
le:owy, chcąc jednej z nich wyrwać torebkę z pie- 
miądzmi. Jedynie stamowcza postawa "uapadniętej, 


„GONIEC KRAKOWSKI". -a 


Smiały napad bandycki 


Warszawa. (Tel. wł). W związku z sezonem letni- 
skowym Sąd Apelacyjny rozpatrywał nader aktualny 
proces, w którym Zygmunt Mlanczak, Wojciech Moż- 
idżonek i Rutaj oskarżeni byli o napad bandycki w 
Miedzeszynie na pp. Steinów, przebywających na le- 
imisku. 

P. Steinowa pierwszego wieczoru poł nieobecnosé 
męża,: który pnzyjeżdżał tyiko w Święta, zaalarmowa- 
na została stukaniem do drzwi. Na zapytanie jej od- 
powiedziano, że.pnzyszedł sołtys z depeszą. Niepodej- 
rzewająca niczego niewiasta otworzyła drzwi i spot- 
kała się z wymierzonemi ku sobie lufami rewolwero- 
w emi. 

Bandyci. wtangnąwszy do mieszkania. zażądali pie- 
między, a otrzymawszy odpowiedź, że nic nie znajdą, 
uderzyli napadniętą w piersi i poczęli plądrować mie- 
szkanie. 

Jeden z opryszków przystąpił właśnie do wiązania 
domowników, tj. p. Stemowej, jej stostry i służącej, 
gdy nagle na dworze rozległy się jakieś krzyki i strza 


ły, które spłoszyły rabusiów. i 

Okazało się, że to p. Stein dziwnym zbiegiem oko- 
liozności, miast przyjechać jak zwykle w niedzielę 
rano, wybrał się do Miedzeszyna w sobotę pómym 
wieczorem | natrafił właśnie na chwilę napadu. Ujrza- 
wszy przed domem dwóch drabów i słysząc wewnątrz 
hałasy, zorjentował się w sytuacji i począł przeraźli- 
wie wzywać pomocy. Bandyci, strzeliwszy patokrot- 
mie w ciemności, zbiegli. 

Następnego dnia p. Steinowa oraz jej siostra w al- 
bumie przestępców w urzędzie Śledczym poznały z f0- 
tognafji jednego z napastników, Marczaka. 4 

Bandyta, ujęty w jakiś czas po tem, przyznał się 
do winy i wydał swoich wspólników. Zdołano jeszcze 
ująć Możdżonka i Rutaja. Ci dwa ostatni, choć nie 
przytmali «ię do. winy, jednak poznani zostali przez 
po-zkodowaną. A 

Sąd Apelacymy zatwierdził wyrok pierwszej i- 
stancji, akazujący Mamzaka i Możdżonka na 10 lat, 
zaś Rutaja ma 6 lat ciężkiego więzienia. 


Siedmiokrotna kara Śmierci. 


Limburg. (PAT). Dziś o godz. 9-ej wieczorem ogło- 
sił przewodniczący sądu wyrok, skazujący Amgerstei- 
na za S-krotne mordemetwio na 8-krotną karę śmierci, 
pozbawienie praw obywatelskich, konfiskatę narzędzi 


mordu i poniesienie kosztów postępowania sąlowego- 
Angerstein przyjął wyrok odważnie i oświadczył, że 
czyn jego może być odpokutowany tyliko śmiercią. 


Hop, dziś, dziś... podkóweczki dajcie ognia. 


Pisma żydowskie z soboty dd bm. podają z sbu- 
rzeniem do wiadomości, jaku obraj wielkiego ucisku 
zdarzenie z Krotoszyna 'w Wielkopolsce, opisane w 
następującej interpelacji pos. Reicha i tow. z Koła 
żydowskiego: 

„— Dowództwo 56 p. p. w Krotoszynie w wielkiej 
snać trosce o należyte wyszkolenie wojskowe przy- 
dzielonych do pułku oficerów zorganizowało dla mich 
lekcje tańców. 

(W tym celu zgłosił się do nauczyciela tańców, Le- 
ona Ginsberga-Ginieszewskieęgu w Krotoszynie (obe- 
cnie zam. w Jarosławiu przy ul. Lubelskiej 6), adju- 
tant wyżej wspomnianego pułku, porucznik Miechke, 
z propozycją udzielenia lekcji mazura kilku ofice- 
rom pułku, m. in. także pułkownikowi. 

Nagle po 4-ch lekcjach, jak twierdzi Dowództwo 
pułku, a po 8-miu, jak twierdzi Ginsberg, tenże 0- 
trzymuje z Dowództwa pułku pismo treści następu- 
jącej: 

„Dowództwo pułku powiadomione zostało, że Pan 
jest mie katolikiem, wobec czego dalsze lekcje tań- 
ców: w kasynie oficerskiem ząwiaszam*, YE 

Uważamy za rzecz zupelnie niedopuszczaulną urzę- 
dowe oświadczenie, że zrywa się umowę dlatego, iż 
strona druga jest niekatolikiem. 


Wychodząc z założenia, (że podobne przejawy mu- 
szą być należycie skarcone, podpisani zapytują Pana 
Ministra Spraw Wojsk.: 

Czy gotów jest odpowiednio pouczyć Dowództwo” 
56 p. p. w Krotoszynie?" 

Do niedawna p. minister spraw: wojsk. byłby w kio 
pocie, ale szczęśliwym zbiegiem okoliczności właśnie 
11 ibm. przesłano Radzie Ministrów do zatwierdzenia 
12 przykazań umowy p. ministra W. R. i O. P., Sta- 
nisława Grabskiego, głównie z zakresu oświatowego, 
i okazuje się, że niema tam postanowienia, z które- 
goby wynikało, że winien być powieszony ;pułkow- 
nik, który ma wątpliwośęi, czy najlepiej jest, aby 
tanemistrz żydowski oficerów polskich uczył... ma- 
zura w Krotoszynie. i 

Okazuje się zatem, że umowa p. ministra St. Grab- 
skiego z Kołem żydowiskiem, w bliższem zastosowa- 
niu życiowem, pozostawiła jeszcze społeczeństwu í 
wojsku polskiemu pewne swobody. 

Należy przeto oczekiwać rychłego jej uzupełnienia 
i zacieśnienia sieci. 

Co za chochlik zagrał Kołu żydowskiemu, mające 
mu zaiste poważmiejsze zadamia i spelniającwmu je 
nie bez powodzenia, przygrywkę do tej mazurowej 
interpelacji. 


jak i nadeście jakiegoś przechodnia zmusiło napa- 
stnika do ucieczki. 

POCZTA LIWOWSKA NISZCZY KORESPONDEN- 
CJĘ PLECZĘCIAMI. Przedłożono nafa kilka kart ko- 
respondencyjnych, wysłanych ze Lwowa, na których 
tekst korespondencji został przez pocztę tamtejszą 
najkompletmiej zatarty ezernidłem pieczęci. reklamu 
jących Targi Wschodnie. Używanie pieczęci, niszczą- 
cych w ten sposób korespondencję prywa tną, jest 
bezwarunkowo niedopuszczalne. 

Również skarżą się ffilateliści zagraniczni, że po: 
czta polska używa niejednokrotnie do stemplo wania 
marek pocztowych pieczęci, nieudolnie skonstruowa 
nych. zamazujących czernidłem cały rysunek polskiej 
maiki pocztowej i obniżających temsaunem jej zna- 
czenie w międzynarodowym ruchu filatelistycznym, 

KTO PODAŁ SIĘ O TEATR LWOWSKI? Wsku- 
tek rezygnacji p. Leona ISzyliera z powierzonego mu 
przez miasto Lwów stanowiska dyrektora, tamtej- 
szych teatrów miejskich. wpłynęły dotychczas — jak 
dowiadujemy się — cztery oferty o teatr lwowski. 
a mianowicie artysty krakowskiej „Bagateli" p. Hen 
ryka Barwińskiego, literatów warszawskich pp. Wro 
czyńskiego i iKiedrzyńskiego, oraz literata lwowskie- 
go p. Stanisława Maykowskiego. 

CAPELLA SISTINA W POLSCE. Wkrótce zawita 
do Krakowa słynna na cały kwiat, „Capella“ sykstyń 
ska, będąca chórem papieskim, do miedawna prowa- 
dzonym przez słynnego mistrza włoskiego iPerosie- 
go. Starożytna ta instytucja, pod dyrekcją obecnego. 
kierownika, prof. Casimiri, wykonać ma w Krakowie 
i większych miastach Polski szereg dzieł religijnych 
różnych epok i stylów. í 

Z OPERETKI „NOWOSCI“ Rajska. „Katja t a“ 
prawdziwa perła twórczości (ep (O 
nym pochodzie po wszystkich stolicach Europy przeszła 
wszystkie sceny, wzbudza jąc niebywały emtuzjam, po ro- 
czmej przerwie wraca na repertuar teamu „Nowości“ 
dziś we iśrodę. Doborową obzadę twionzą pp. Kozłowska, 
Dąbrowska, Ozemiawska, Sempoliński, Wesołowski, Cy- 
bulski i inni. Upiększą operetke ewolucje i tańce Dalet- 
mistrza ICiesiehkiego a w szczególności balet pt. „Ośm 
driewązt. feden Ja“ w wykonaniu Ciesielskiej, Martównej 
i Ciesielskiego. z 
0:1:0 ——— 


Giełda. 
Kraków, 15 lipca. 
Na giełdzie efektów tendencją kwyżkowa piwa w dal- 
szym ciągu. Zainteresowanie papierami ciężs m każ- 
dym dniem wzrasta. Obroty żywe szczególnie Złelenidw- 
skim, 'Górką, Chybiem i Cegielskim. Ną gót temdencjaą 
mocna, ruch iożywieny. 4, = h 
W walutach i dewãzach zastój. Dożafy gotówkowe: stab 
sze“ 5.22 bez transakoji. 
Na pogietdziu nie dokonano żajlnej transakcji u powo- 


du wysokich kunsów. 


Akcje. (Cyfry m ałotych). IW 'tramsakcji: 
2 


Bank Przemysłowy 0.24 
Pharma (B. Jawoanicki) 0.55 
Zieleniewski 12.60—12.70 
H. Cegielski Poznań 19.00—19.50 
Parowozy 0.52 
Górka ` 13.25 
F 020 
Elektrownia Siersza La 
Krakus 0.43—0.46 
oró 8.30—3.40 
Chybie 4.40 


GIEŁDA W ZURYCHU. 4 

a giełdy: Paryż 24.17; Londyn 25.04 i dwie 
dziesiąte: Nowv „Jonk 6,5 i dwie dziesiąte; Belgja 23.95; 
Włochy 1805: Hiszpamja 74.80; Holamdja ©0646. Berlim 
182 i sześć dziesiątych; (Wiedeń "72.55; Sztokholm 138 
i pół: Oslo. 92 i jedna czwama; Kopenhaga 97 i jedna 
cziwarta: Sofja 3.76; Praga 15.25; Wiaragzawa 98.62; Buda- 
peszt 0.72.5; Białognód 9.05; 'Ateny 8 i jedna czwarta; 
Konmsta ntymopolł 2,87: Bukareszt 2.42 i pół; Helsingfors 
12.97; Buenos Aires 208. 


Zamknięcie 
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KONIEC ZJAZDU RZEMIEŚLNICZEGO. W dnis 
wczorajszym po przyjęciu rezolucji i wysłaniu depe- 
szy hołdowniczej dia Prezydenta Rzeczypospolitej £ 
Prezesa Rady Ministrów zakończył się zjazd organi- 
zacyj rzemieślniczych. 

KONFLIKT GÓRNICZY W ANGLJI. Kryzys w 
przemyśle gómiczym zaostrza się «oraz bardziej. Fe 
denacja górników oświadczyła Brikmanowi, który 
występuje w rokowaniach jako pośrednik z ramienia 
rządu, że nie będzie pertraktowała z pracodawcami 
dopóki ci nie cofną wypowiedzenia umowy w spra- 
wie pracy, na co pracodawcy nie zgodzili się. Rząd 
postanowił wobec tego. zwołać konferencję, która zaj 
mie pię zażegnaniem konfliktu. 

SPRAWA OBCYCH MAJĄTKÓW NA ŁOTWIE. 
Łotewski ministerstwo rolnictwa. opracowało projekt- 
zapłaty za wywłaszczoną ziemię, należącą do obywz 
teli i innych państw. Pnojekt przewiduje wypłatę od- 
szkodowania za odebraną ziemię po cenie rynkowej. 

CENA DOWODU OSOBISTEGO WE FRANCJI. 
Cena dowodu osobistego dla cudzoziemców we Firan- 
cji wynosić będzie 60 franków. Ulgi przysługiwać be- 
dą tylko pracownikom umysłowym i robotnikom, któ 
rzy za dowód osobisty będą płacić 10 franków. 

NOWY PATRJARCHA — KONSTANTYNOPOLI- 
TAŃSKI. Metropolita Wasiljow wybrany został pa- 
trjarchą ekumenicznym. : 
„SMUTNA „KARJERA“. Redaktor „Inwiestja“, 
Stiekłow został wykluczony z partii komumistycznej 
1 pozbawiony urzędu, albowiem wraz z żoną pobierali 
od trustów znaczne sumy za oddawane im usługi. 
Redaktorem „Iawiestjić został Skwar. 
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ZAKOPANE W HOŁDZIE „NIEZNANEMU ŻOŁ- 
INIERZOWI*. . 

Ubiegłej mocy, złożono pod pomnikiem Jagiełły. na 
Rynku wspaniałą marmurową płytę ze złotym napi- 
sem: „Nieznanemu Żołnierzowi* oraz drugą z drzewa 
od Związku Górali. 

Przy płytach zaciągnęła wartę honorową młodzież 
harcerska i złożono liczne wieńce. 

W majbliższych dniach nastąpi uroczyste poświęce- 
nie. 

* * * 

IW czasie uroczystości: otwarcia schroniska ną hali 
Gasienicowej pan ministe koleji Tyszka przyjął pa- 
tronat nad pierwszą 'polaką wystawą turysty saną, 
która odbędzie się w 1928 roku w Zakopanem. Plan 
wystawy omówił pan minister z inicjatorem wysta- 
wy prezesem Komisji Uzdrowiskowej p. dr Diehlem 
i burmistrzem Zakopanego p. posłem Kozłowskim. 

* * LJ 
NIEOBYWA TELSKIE POSTĄPIENIE ARTYSTY 
MALARZA GAŁKA W ZAKOPANEM. 

Zakopane jest obecnie pod wpływem bardzo iie- 

smacznego i gorzkiego incydentu, jaki wywołał art. 


że dotyczy ona przyjazdu i pobytu Pana Prezydenta. 
Sprawa przedstawia się mastępująco: Projektowano, 
że Pan Prezydent podczas swego pobytu w Zakopa- 
nem zamieszka wraz z rodziną w pałacyku p. Koro- 
lewicziWajdowej „Biały Dom“ przy ul. Sienkiewicza. 
Pan Prezydent projekt ten akceptował. 

Zaszedł jednak wypadek, który «zadecydował o 
zmianie tego projektu, Otóż sąsiadem p. Korolewicz- 
Wajdowej jest artysta-malarz, profesor w państw. 
szkole rzeżb. w Zakopanem p. Gałek, który czuje ja- 
kiś urojony żal do p. IKonolewicz-Wajdowej, że oma 
realność przed jągo domem się ziaajdującą kupiła i 
na miej wybudowała „Biały Dom“. Ten żal nawiasem 
mówiąc, jest niezasadniony. gdyż realność tą mógł 


p. Gałek przez przeciąg 8 lat nabyć a mie uczynił te- . 


go. Do Białego Domu prowadzi droga między dwoma 
parcelami p. Gałka, obciążona serwitutem przejazdu. 


na rzecz p. Wajdowej. Droga ta jest pełna krzywien. . 


wyboji i bardzo wąska. Ze względu na przyjazd Do- 
sgojnego Gościa do Białego Domu, chciano tą drogę 


nierozszerzającć (gdyż temu kategorycznie p. Gałek. 


odmówił) jedynie przyprowadzić do porządku i boki 
obmurować notabene kosztenriygminy. Po długich pro 
śbach i perswazjach p. starosty Strzelbickiego. i komi 
tetu, zgodził się p. Gałek na adaptację (z której chy 
ba byłby tylko mógł mieć korzyść) i otrzymał na 
piśmie deklarację od p. starosty Strzelbiekiego. 

Przystąjpiono do roboty nad naprawą drogi. Tym- 
czasem p. (Gałek nie mówiąc mie nikomu, odniósł się 
telegraficznie ido Pana Prezydenta z zażaleniem, że 
został w posiadaniu naruszony etc. Na skutek lego 
zjechała do Zaxzopanego specjalna komisja, by spra- 
wę tę zbadać ma miejscu. gdyż Pan Prezydent za- 
strzegł, że gdyby komukolwiek wbrew woli jego na- 
wet kamień ruszono, mie przyjedzie. 

P. Gałek jednak wobec jprzybyłej: komisji i komi- 
tetu oświadczył. że (żąda rozbicia cementu, którym 
osadzono kamienie, przywrócenia nasypu do pierw ot 
nego stanu i że na rozszerzenie drogi się nie godzi. 
Starosta IStrzelbicki polecił to przeprowadzić a iko- 
misja i komitet postanowiła dojazd do Białego Domu 
dla Pana Perzydenta urządzić z drugiej strony przez 
realność p. Dembowskiego, który ochoczo na ten cel 
drogę i parcelę oddał. 

Postąpienie p. Gałka rozeszło się lotem błyskawicy 
po całem mieście i wywołało. ogromne oburzenie w 
Zakopanem. Najsmutniejsze jest to, te p. Gałek jest 
urzędnikiem państw. jako profesor w państw. szkole 
rzeźbiarskiej. Osobiste animozje do! właścicielki Bia- 
łego Domu winny były pójść na bok, skoro wchodzi- 


Pis 


Z drobnych oszczęd 
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Oszczędzajc 


BANK ZWIĄZKU 
ODDZIAŁ KRAKOWS :I w Krakowie, Rynek Główny 19. 


Telefon Dyrekcji 3349, 4285. 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 
Kapitał zakładowy i rezerwsnwy przeszło złotych 22,000.C00. 


Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe. — Wkłady i rachunki bieżąge w złotych i obcych walutach oprocento- 
wujemy kod najkorzystniejszymi warunkami. — Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagr. 


Godziny kasowe od godz. 8'30 rano do godz. 230 popołudniu. 


Polski Bank Handlowy Tow. akc W Poznaniu 


Oddział w Krakowie ul. Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) Tel. 453, 4290, 2113. 
Istnieje 53 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zagranicą, 


Rapitał akcyjny i rezerwcwy złotych 6,519.567-95. 


przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące w walucie krajowej i obcej, załatwia inkasa krajowe i zagra» 
niczne. składa wadja i kaucje, oraz przeprowadza wszelkie tranzakcje bankowe. 


Mit KRA "FWRKI" 


Książę hrunszwieki i jego monsanityczna malłżorka. 


Nr. 16L. 


— Testament. — Gemy dziedziczy kapitały | klet 


noty Marji Stuart. — Proces, — «Odnaleziony dokument. 


W Paryżu: toczy się od kilkudziesięciu tat proces, 
który obecnie wszedł w mową fazę, wskutek odnale- 
żienia ważnego. dokumentu. Historja tego procesu 
jest następująca: 

Za czasów drugiego 'cesarsuwa mieszkał w Paryżu 
Karol książę brunszwieki, jedna z majbańdziej gto- 
śnych postaci ówczesnej doby. Jego pałac położony 
w pobliżu lasku bulońskieso słynął u przepychu, a 
książę mzucał gamsutami pieniądze na prawo i na le- 
wo. — iKwiążę, który był siostnzeńcem królowej am- 
gielkkiej Wiktorji, mieszkał poprzednio w Londynie. 
Zakochawszy się w pięknej pannie Karolinie Colville 
porwał ją i zawarł z nią morganatyczne małżeństwo, 
z którego urodziła się córeczka. iNastępmie przeniósł 
się do iParyża, w międzyiczasie jednak rozszedł się z 
żoną, która dziecko zabmała ze sobą. Mała dziewczyn- 
ka, mająca tytuł hrabianki Kolmar, wyrosła na pię- 
kną pannę i wyszła zamąż za hrabiego de Ciwry. 

Książę, umierając iw 1873 r. zapisał caly swój o- 
gromny mz jątek miastu Genui, z tym warmikiem, że 


o , postawa .ma jedn lacó wik, i i 
malarz p. Gałek. Sprawa jest o tyle bardziej przykrą, | postawi mu. ma jednym z placów pomnik, Życzeniu 


temu stało się zadość. Miasto odziedziczyło nietylko 


kopitały, ale także i klejnoty, które ongiś byty wła- 
snością Manji Stuart. Lady Colville natychnitast po 
smierci męża wytoczyła miastu proces, a jej zastępca 
opierał skargę na tem, że kkiążę nie był przy miro- 
wych zmysłach, zarówno zaś kńpitały jak klejnoty 
prawnie należą wię jego morganatycznej małfoncę. 
Sędziowie motywów tych mie wmali i slkargę lddy- 
Colwitte oddalili. Zięć jej hr. de Ciwry wznowił ipto- 
ces 0 umieważnienie testamentu, ale rówriież bez po- 
wodzemia; w znacznej części dlatego, iż brakło doku- 
mentu stiwierdzającego, że hrabia uzmał córkę lady 
Colvilie jako swoją prawowitą Idziedziozkę. iDopiero. 
obecnie dokument taki odnalezione pmzypadkiem w 
„British museum“ w Londynie w jednej ze starych 
ksią: genealogiomych. — Jest to list księcia do lady: 
de Colville, w którym zawiadamia ją, że małą dzie- 
wiczynkę uznaje za ewoją legalmą ieórikę. 

„Dla stwiendzemia autentyczności dokumentu me~- 
zwano różnych historyków i fachowców, a od wyro- 
ku ich zależeć będą w znacznej mierze dalsze losy: 

| procesu. 


ła w grę osoba Pana Prezydenta. Szczególnie lud- 
ność góralska jest na p. iGałka wzburziona i boi się 
by indywidualnego stanowiska p. Gałka. nią komen- 
towano po innych miastach ma niekorzyść Zakopane 
go i jego ludności. Odzywały się głosy Górali, że 
„dla naszego kochanego Pana Prezydenta łąki i pe” 
Ja skosimy, niech miemi jedzie — to tyłko ogromny 
dla mas by był zaszczyt i. radość". Podobno za to 
wysoce nieobywatelskię i godne napiętnowania po- 
stąpienie ma zostać p. Gałek wykluczonym z rozmai- 
tych towarzystw miejscowych. 


Postąpieniem p. Gałka zrażony Pan Prezydent, po 
mimo gróśb specjalnej delegacji, jaka wyjechała do 
Niego samochodem do Krakowa, nie zamieszkał już 
w Białym Domu, lecz wtSanatorjum Czerw. Krzyża. 

* * * 


ZAKOPANE ZACZYNA BIĘ ZAŻYDZAĆ! 


„Hasło Narodowe“ z dnia 14 lipca br. podaje: 

„Przed kilku tygodniami mieszkańcy Zakopanego 
zdumieli się, że przy ul. (Kościuszki, zaraz niedaleko 
cukierni Trzaski rozpoczęto budowę zwykł. kiosku, 
nawet nie stylowego, który swym nieestetycznyin wy 
glądem raził oko przechodnia. Żeszła się komisia bu 
dowlana, chciano wstrzymać dalszą budowę, ale że 
właściciel kiosku, Jan Bachleda, inwalida wojemny, 
rada. w radę po wielkich 'prośbach zezwolono mu bu 
dowę dokończyć! Powoli ludziska przyzwyczaili oko 
do tego. kiosku, zwłaszcza, że przecież to dla inwali- 
dy [td. Aż tu nagle w ubiegłym tygodniu patrzą — 
kiosk gotowy — towar wię wnosi a za ladą stają... 
wstrętna żydowica z żydem. Tak to pan Jam Bachle- 
da, potomek sławnych zakopiańskich górali postą- 
pił! Wstyd doprawdy! Czyż nie byliby chętnie ten 
kiosk wydzierżawili. chrześcijanie? 

(Gmina (Zakopanego, która po długich prośbach i 
naleganiach, mając to jedynie ha względzie, że” p. 
Bachleda. jest inwalidą wojennym, na dalszą budowę 
kiosku zezwoliła — ponieważ nie inwalida wojenny, 
ale żyd przybłęda z obcego miasta ten kiosk będzie 


dzierżawić >— winna zezwolenie swoje cofnąć, zwła- | 


Sszcza, że w umowie wyraźne jest zastrzeżenie, że ma 

każde żądanie gminy ma kiosk ten być rozebrany! 
Nasze społeczeństwo winno zaś panu Bachledzie 

jako sprzedawczykowi wyrazić słowa pogardy a 

kiosk jako żydowski omijać!“ 

0::0 —— - 


Dszczędzajcie 


SPÓŁEK 


informacyj i wywiadów bezpłatnie. 


| 
RSE walki o poprawę bytu klasy pracującej. 
| 
| 
| 
| 


Odezwa Naczelnictwa Związku 


Harcerstwa Polskiego. 


Warszawa 12 lipca. 

Dochadzą wieści o organizowaniu strajku rolnego 
na okres żniw. 

Nasze odbudowujące wię Państwo z wielkim wyził-. 
kiem kładzie podwaliny swego bytu i rozwoju. W pra 
cy tej strona gospodarcza, zwiększenie zasobów ma. 
terjalnych Państwa i marodu ma znaczenie pierwszo- 
rzędne. Warunkiem mależytego rozwoju ekonomiczne 
go! Polski jest czynny bilans handlowy, musimy wię-. 
cej produktów wywwzić z Polski, niż wwozimy, 

Zboże jest najważniejszym produktem Polski. To- 
też Prezes Rady Ministrów: i (Minister Skarbu wyraź- 
nie powiedział że liczy ma duży urodzaj w tym roku, 
że na mim buduje swe plany dalszej naprawy Skarbu. 

Bóg dał nam możność ratowania Skarbu: urodzaje 
zapowiadają się doskonale. 

Strajk rolny nie jest w tych warunkach godziwym:. 


Stra jk rolmy godzi dziś wprost w najżywotniejsze in- 
teresy mamodu i Państwa, jest jak najbardziej na rę- 
kę żywiołom zbrodniczym w. kraju i wrogom zagra-. 
niczmywn. 

Zboże dojrzałe a miezebrane w porę wysypie się 
i zmamuje bezpowrotnie; nastąpi drożyzna, a za nią. 
drożyzna innych produktów; złoty polski będzie za” 
grożony, bo zamiast wywiezienia -znacznych ilości" 
zboża i zdobycia możnych walut, bylibyśmy zmusze- 
mi wwozić zboże i wyzbywać się walut, na których 
opiera się Bank Polski. 

INaczelnictwo Z. H. P. mie wdając się w niemiłem 
zatargu pracowników rolnych z pracodawcami, ale 
wychodząc z żałożenia patrjotyzmu i zrozumienia ko 
mieczności poświęcenia żywotnych mawet interesów- 
poszczególnych warstw dobru. wyższemu, dobru na- 
rodu, zezwala członkom Związku na wzięcie udziału 
w akcji tworzenia zastępczych drużyn. któreby w ra, 
zie strajku pomogły zebrać zboże. 

Szczegóły organizacyjne mależą do Zarządów Od- 
działów; gdzie z powodu wakacyj Zarząd nie zdoła 
dać wskazówek, o udziale miodzieży harcerskiej i za 
pewmieniu jej należytej opieki, zdecydują pełnoletni 
kierownicy obozów iw ścisłem porozumieniu z opiem 
kunami obozów, oraz miejscowemi pęważnemi czym-. 
mikami obywatelskiemi. 


ności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt. 
| Każdy jest w możneści chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzając bogacicie nie tylko siebie ale i państwo. 


ZAROBKOWYĆC 


Telefon Biura 1530. 


3027 


— Klientom udziela wszelkich 
3026 


ZE SPORTU. 
Rola Makkabi w spor- 
cie polskim. 


„Uciśnóona* przez Wydział Gier i Dyscypliny Piol- 
skiego Związku Pilki Nożnej, podniosła krakowska 
Makkabi wieikie larum, nie cofając się puzed opa- 
mi awolich „krzywd“ przed fonum zągraniicznem, co 
zmusza nas do zajęcia się i pilniejszego przygelądnię- 
cią się roli tego, najkrzykliwszego klubu w Polsce. 

ŅMakkabi, która zawdzięcza swój przydział w r. 
1921 do] klasy pierwszej jedynie ù wyłącznie tylko 
Wiśle (dzięki staraniom ówjczesuego prezesa Knalko- 
wsikiego Związku Okręgowego „Pliki. Nożnej , mjra 
Szkolnikowkikiego), co przyznają nawet wtogło uspo- 
sobieni Wiśle menerzy Cnacovii, odwdzięcza się w 
ten sposób, iż wylewa we wszystkich dostępnych jej 
pismach codziennych i tygodnikach sportowych i nie- 
sportowych całe kubły pomyj na towarzystwo, któ- 
remu zawdzięcza swoje nie tak dawno bardzo siine 
stanowikiko. 

Ale przypańtramy się, jaką była praca Makkabi w 
sporcie polskim. Już w samym zaramiu organizacji 
spomtu polskiego, przy założeniu Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, Makkabi była tem towarzystwem. któ- 
re ot początku wielwzyło i domagało się (tylko ma to 
aby wichmzyć, wwzalk dzisiaj sama wyrzeka się tej 
myśli) utworzenia . odrębnego żydowskiego związku 
piłki nożmej. Nie doszło dv tego jednak wobec silnej 
postawy Polskiego Zwiągku Pilki Nożnej, który od- 
rzucił samą myśl. a także dzięki staraniom drugiego, 
żydowskiego killubu sportowego Jutrzenka, który o- 
pari się tego rodzaju nieuczciwym i nielojainym w 
stosunku do sportu polskiego machinaejom. 

Nie uzyskawszy swego celu, który był jedymie tyl- 
ko pozomym jak wykazaliśmy, próbuje Maklkabi na 
inny sposób zatruć czystość spontu no kiego. Jak z 
protokołów Pokkiego Związku Piiki Nożnej i całego 
szeregu Związków Okręgowych możemy się przeko- 
nać, to Makkabi była zawsze tym klubem, który 
miał najwięcej do czynienia z Wydziałem Gier i Dy- 
scypliny. Tam najwięcej spuawek zawsze było że 
strony tych Makabeuszowskich ikiubów. Sekunidowa- 
ły dzielnie Makkabi krakowskiej M: klkabi wileń:|ka, 
warszawska i lubelska, które mają na awojem sumie- 
miu cały szereg czynów, i iktóre też najzupełmiej 
słusznie pozostały w M klasie. Wymienione Malkika- 
bie nie liczą w swem gromie tak bezezelinych jedmo- 
stek jak krakowsiku, toteż niedopuszczenie sprawie- 
dliwe ich do I kiasy mie narobiło tyle wiizawy i krzy- 
ku. i 

Dalsza dobroczynna działalność Makkabi. to wipro- 
wadzenie do sportu polskiego. „bołgosławionych* hak 
cyit profesjonalizmu: w Makkabi był pierwszy pro- 
fesjona! Sträussler, pokrewna Makkabi Bar-Kochba 
ŁŻydowika w Rzeszowie także sprowadzała pod fałszy 
wemi nazwiskami wiedeńskich żydków, pozosta jących 
na jej utrzymaniu. Makkabi była klubem, który nieje- 
dmolkrotmie usiłował zacabiać i zarabiał na polskich 
towarzystwach sportowych, nie kierując się przytera 
nawet najmniejszem poczuciem uczejwości kupieckiej, 
co odczuł na swej skórze Łódzki Klub Sportowy. któ. 
ry mie może się doczekać sprawiedliwego przyznania 
mu odszkodowania za „naciągnięcie“ go przez kieio: 
wnictwo Makkabi, jedynie skutkiem  filosemick'ch 
rządów P. Z. P. N, 

Ale nie koniec na tych macherkach. Makkabi, któ- 
m doritawszy się jednego dniu zasłużenie do II klasy, 
postanowiła per fas et nefas powrócić do upragmio- 
nej I klasy. I w tym celu uknuła pomysł iście sza- 
tański: opanowała ikrakowsikie Kol. Sędziów przez 
swoich członków, jak: p. Molkner (zarazem kierownik 
sekcji Makkabi i obsadzający zawody w okresie ruz- 
grywek Makkabi o mistrzostwo), Mund, skompromi- 
towany doszczętnie na Walnem Zgromadzeniu Kra- 
kowskiego Zwiądku Okręgowego Pilki- Nożnej. Se- 
kumdował im dzielnie Rząsa, znamy z afery z graczem 
Qracovii. Sperling:em, na podstawie której winną anu 
była być odebraną nietylko legitymacja sędziowsika, 
a nawet winno go czekać skreślenie ze wszystkich u- 
rzędów ji godności «potowych, a o którym cała upi- 
nja sportowa Krakowa głosi, iż osobnik tem czuje się 
lepiej na boisku Makkabi, jak u siebie w domu. Ci 
trzej ludzie, mając na 5 ierzłomików Zarządu „Kolegijtum 
-Sędziów większość, robili, co chcieli, a swojemi obsa- 
dami dokonywali poprostu wiwisekcji na żywem cie- 
le biednych B klasowych Klubów Okręgu krakow- 

skiego, jak Podgórze, Biaka|—Lipnik., Sasnowókc i 
Tarnovia. 

Pieuwszą ofiarą padło Podgórze, któremu na powa 
niejszy jego mecz z Makkabi wyznaczono jako sę- 
dziego niejakiego p. Brandsdortera. Zarząd PZPN po 
zbadaniu protestu klubu Podgórze. musiał odebrać 
nietylko legitymację sędziowską; uawet sędziowie au 
towi na tym meczu byli tego rodzaju, iż na zarządze- 
nie PZPN spotkał ich los p. Brandsdorfea. 

Przy dalszych rozgrywkach pp. Motkner | Mund 
machinowali tak chytnze, iż zawsze rozgryjwkami mię 
dzy konkurentami Makkabi sędziowali ludzie Makika- 
bi, a więc pp. Raab, Molkner, Mund itp. 

Kiedy jednak mimo takich kombinacji Biała-— 
Lipnik potrafił stawić skuteczny opór Makkabi, ta 0- 
statnia, mie mając już nic do stracenia, desygnuje na 
swoje zawody Makikabi-—Biała-Lipnik w Bielsku swe- 
go człowieka, p. Munda, którego prowadzenie zaiwo- 
dów znalazło dlań doskonałą ocenę we wszystkich 
uj =P sportowych. a w Bielsku nazwę gmibarza spor 
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Poznali się w r. 1915, on był <tarszym I- Goświad- 
czeńszym uiężczyzną, ona miała lat siedmmaście i 0- 
gromnie go kochała. 

Zamieszkali razem i wszyscy sąsiedzi głośno poda- 
wali za przykład nawet parom małżeńskim. ów dobra- 
ny związek nieślubny Jana Kępińskiego i Stanisławy 
Glinkiewicz. 

W r. 1923 popsuło się coś w stosunkach czułej pa- 
ry i Kępiński począł pić, przestał pracować, pokaza- 
ła się nędza i wyszczerzyła swe głodne zęby, a na 
dobitkę długoletni kochanek ją regularnie bić swą 
nadobną połowicę. Pierzchły ośmioletnie marzenia 
© małżeństwie, któremi dotąd karmiła się i łudziła 
Giińkiewiez, tembandziej, że warunki materjalne, do 
tego czasu nie zezwalające na realizację jego, w przy 
złości już nie obiecywały poprawy. 

Glinkiewicz uciekła do Warszawy i przyjęła pracę 
jako służąca domowa. Kępiński po kilku miesiącach 
poszukiwań odnalazł ślady jej pobytu i rozpoczął 
obserwacje. Okazało się, że niewierna kochanka mia- 
ła już innego wielbiciela, który ją pocieszał po zawo 
dach pierwszej miłości. 

Kępiński trzykrotnie dzień po dniu namawiał eks- 


kochankę, aby wróciła do niego, zabrał jej nawet 
ubranie i bieliznę, aby zmusić do tego czynu przemo- 
cą, ale i to nie wywarło skutku. } 
Aż pewnego poranku, zaczaiwszy się na ul, Dæiel- 
nej; doczekał się przyjścia dziewczyny. „Staśka wra 
caj do mnie“ napróżno wzywał Kępiński, w odpowie 
dzi otrzymał pogardliwe wzruszenie ramion i lekce- 
ważące odwrócenie się do niego tyłem. , r 
Nie wytrzymała junacka krew nadwiślańskiego oby 
watela; skoczył ku niej i w oczach przerażonych 
przechodniów począł pruć dziewczynę wielkim „maj- 
chrem*; gdy zaś ofiara upadła na chodmik, dwukrot- 
nie ją kopnął w brzuch. T 
Przechodzący obok policjant, który prowadzi are- 
sztamta, zatrzymał krwiożerczego kochanka i sprowa 
dził odrazu do więzienia. (Glinkiewicz odwiozło pogo 
towie do szpitala, w którym leżała 4 miesiące, lecz 
nie wyleczyła całkowicie swych ciężkich ran, które 
się ciągle odnawiają. R 
Sąd ckręgowy skazał Kępińskiego na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, sąd apelacyjny zmniejszył karę do 
3 lat domu poprawy. 
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Ale jeszcze pozostawały zawody rewanżowe Bia- 
ła-Lipnik—Maktkabi w Krakowie, obsade ich nie wa- 
hali się powierzyć pp. Mund i Molkmer p. Rząsie, po- 
mimo, iż Biała-Liipnik tego „przyjemmego* dla siebie 
człowieka od prowadzenia swoich zawodów wyeiimi- 
mowała. Ale qp. Mund i Molkner nie kierowali wię 
pnzepiseumi i wbrew nim i wbrew uchwale Zazządu 
KZOPN desygnowali p. Rząrę. 

I tak wygrała Makkabi swoje mistrzostwo. a pro- 
testy, wobec braku wówiczas materjału. zo.kały w 
trzech imstaniejuch odrzucone, ale cóż. kiedy poknzyiw 
dzeni nie «gali, dosiianczyłi dowodów i oto Walme 
[Zęnomadzenie P. Z.P. N. nakazuje rewizję całej spra 
wy, polecając zbadanie jej w pienwszcj instamceji Wy- 
działowi Gier i Dyscypliny, a zarazem w drugiej in- 
stancji Zarządowi PZPN, znając jednak filomahabeu- 
wzowe usposobienie PZPN, poleca, aby w razie roz- 
bieżności mlań zdecydowało o tej sprawie Referen- 
dum Związków Okręgowych Piłki Nożnej. 

l oio doczekalitimy wię już wyroku w pierwszej in- 
stancji, bo oto Wydział Gier i Dyscypliny unieważ- 
nii mistrzostwo) klasy B kręgu krąkowskiega i przy- 
wrócił Makkabi należne jej miejsce w kl. B. Spratwie- 
dliwości stało się zadość, jak słusznie podkreśliły pi- 
sma codzienne w Krakowie. , 

Wystarczą dla oświetlenia tej sprawy jeszcze dwa 
fakty: przed meczem: Podgórze-Makikabi_ próbował 
kierownik sekcji Podgórza, p. dr Osirowsiki, dojść do 


polubownego z Makkabi. mianowania- sędziego tego. 


meczu i zaproponował ze swojej strony pp. Obrubań- 
skiego i Ztemiańskiego. Na obydwóch z nich Makka- 
bi się nie zgodziła. mimo, iż sama piezjwszego z nich 
prosiła o to, aby on kierował diugiem spotkaniem 
Makkabi—Jutrzenika (pierwsze z njeh. prowadzone 
przez p. Obrubańskiego. Pzegrąłą Makkabi 4 : WB. 
Ziemiański, jako znamy ogólnie ze swojej bezstron- 
ności, mie mógł spodobać się również Makikabi. Na 
żadmegio z nich Makkabi nie zgadza się, zrozpaczony 
kierownik Podgórza propomuje,, nie mając wyjścia (w 
'Kolegjum Sędziów mządziła przecież Makkabi. a nie 
Podgórze), proponuje człowieka ze sjonierycznej Ha- 
kciih, pokrewnej Makkabń, p. Ragenfetda, czlowieka 
zmamegio ze swojej uczciwości i bezstronności. Ale 
iMaiklkalbi się nie zgodziła, bo ona neal 
Brandsdorfte1a. 

Jeszcze jeden kiwiatek dla poznania działaności 
Makkabi: przewodniczący Kotegjum Sędziów p. Rut- 
kowski zeznał protokolarnie, iż członkowie Kołegjum 
Sędziów iezytaj: Tip. Mońkmer i Mund) staraji się o 
obsadzanie zwwądów swoich klubów Pitzychylnejmi 
dłań sędziami i że powyższe wypadki zachodziły wła 
śnie w meczach Makkaki—Poigórze i Makkabi Bia. 
ła-Lfpnik, Pod nacikkiem Makkabi i związanych z mi; 
zbtokowanych jej stronników usiłował porem na Wal 
nem Zgromadzeniu IKZOPN, p. Rukowski sprosto- 
wać «woje zeznania, któremi jednak w opiniji ulezycjh 


a swojego p. 


wego człowieka potwierdził jeszcze wyraźniej to, co - 


Przedtem powiedział. P. Rutkowski oświadczył bo- 
wiem, iż sędziowie — członkowie Kolegjum Sędzidw 
sanali się o przychylnych sędziów w tem rozumieniu, 
aby była z nich publiczność i klub, unządzający za- 
wady zadowolone. Czyż mogło 16 mieć miejsce w po- 
wyższych wypadkach. czyć Podgórze mogło być za- 
dowolone i jego publiczność z naznaczenia sędziego 
p. Brandsdontera na boisku Podgórza, skoro samo pro 
ponowało innych sędziów. Czyż Biała-Lipntk i publicz 
mość białska. mogły być zadowolone z mianowania se- 
dziami zawodów p. Munda, tego p. Hunda. przed któ- 
rego wyznaczeniem próbowało się bronić protestem 
aż do PZPN, niestety bezskutecznym, wskutek błęd- 
mych przepisów wtedy, niestety, pokutwjących. 

I jeszcze jeden falkcik: swego czasu ma posiedzeniu 
Krakowskiego ZOPN oświadczył członek tegoż p. dr 
Weiss zupełnie wynaźnie, iż jedna wpływowa osobi- 
stość knakowskiego Kolegjum Sędziów wyraźnie o- 
świadczyła, iż Jutrzenka (klub wedle przynależności 
dra Weissa musi zmienić swój stosunek względem 
Kol. Sędziów, ponieważ w takim razie spotka ją los 
(Wisły, która ma już przegrane mistrzostwo. Rewela- 
cje dra Weiesa znobiły swoje, popłoch, jaki wywoła- 
ły, spowodował to, iż obsada zawodów pierwszolkla- 
sawyich uległa już (kontroli, a Jutrzenka, ami Wisła, 
skazane na zagładę. doczekały się lepszych miejse w 
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czył, owszem krakowskie Kolegjum Sędziów przyjęło 
je nawet za dobrą nwmetę. 

I mimo tych, tak wyraźnie do każdego czystego 
sumienia sportowca pmsemawiających faktów, mimo 
ohydy wyłiczonych czynów Makkabi, usiłuje ta osta- 
«mia wywołać wrażenie „pokrzywdzonej*, rozdęła o- 
stańmie wydarzenia znowu do „pogromu żydów w 
sporcie polskim, a nawet guozi odwołaniem się do Fe- 
deracji międzynarodowej. Tem ostatniem ośmieszyła 
się w oczach ludzi, obezmanych ze stosunkami, ponie- 
waż wiadomo jest 'm dokładmie, iż statut, Federacji 
Międzynarodowej zabrania zwnacać się doń poszcze- 
gómym kiubom i wszelką taką korespondencję wrzu- 


ca się tam do kosza. = 


Maktkabi usiłuje ponadto w całym szeregu anty- 
kułów wywołać nacisk na prezesa Polskiego Związku 
Piki Nożnej dra Cetnarowskiego, znanego we wszy- 
stkich Okręgach Piłki Nożmej, aby Zarząd PZPN w 
drugiej instamcji wydał wyrok po jej myśli. Zarząd 
Polskiego Związku Piłki Nożnej musi zastanowić się 
dobrze wraz z swoim prezesem nad tem, czy ma po- 
krzywdzić polskie kluby i pozwolić zatriumfować bez 
czelnie zachowującym się sjonistom sportowym z p. 
Leserem na czele, tym osobnikiem, a którym nie na-. 
leży nawet już nic pisać, zbyt dobrze jest znamy ze 
swej „publieystycznej* działalności. Obok niego ode- 
grała ważną rolę druge jednostka, to p. Mokner, 
skompromiiowany jako sędzia od chwili objęcia kie- 
rownmieiwa zawodów Olsza—Cracovia Res, od któ- 
rych wymiku zależało wirzymamie się swego czasu w, 
kl A. : u Desik 5 

Makkabi walczy teraz o utrzymanie się w kł. A. 
i nie cofa się puzed żadnemi śwdkamń, przeciwników 
swoich z T. 5. Wisła, którzy, podjęli się obrony słusz- 
mej sprawy, nazywa się antysemitami, ludźmi, działa- 
jącymi wbrew etyce sportowej iip. Nawet powódź — 
zdanie „Tygodnika Sporiowego — miała być sinszną 
karą Bużą za wydanie pnzez Wydział Gier i Dysey- 
pny znanego wyroku, nawet ugoda żydowska nie 
dojdzie do skutku, ponieważ Makkabi ma pozostać 
w kl. A. Takie bzdury, obliczone na ludzi słabej woli 
i małośtkowych (specjalnie z prezydjam PZPN), wy- 
pisuje się, aby mobié wrażenie, aby etworzyć pozory. 
choóby słlu:zmości. u 

Ale społeczeństwo spomowe nie da się, otumanić, 
ono mwa ankany walki Makkabi i jej „Tygodnika', su. 
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- mienie prawdziwego sporiowca odbtje się doskonale 


w wyroku, jaki wyda Referendum Związków Okrę- 
gowych Piłki Nożnej, bo do Zarządu, aczkołwiek wy- 
roku jego nie przesądzamy, nie żywimy ani my. ani 


„mawet i Związki Okręgowe specjalnego zaufania. 


Tej samej hydmze, która z jednej strony usiłuje 
rzucić hasło bojkotu polskiej Wisły (w uczciwych ko- 
łach żydowskich ośmieszonego już zresztą dawno) ł 
tak nieudałego. (bo mecze Wisły przyniosły jej na- 
wet. jak to zostało udowodnionem, czysty zysk, pod- 
«zas gdy inne kluby, z Makkabi na czele, grzęzmą w 
deficytach), tej hydnze, która bojkotuje polską Wilję 
w Wilnie, mistrzowską Pogoń we Lwowie i Polonję 
w Przemyślu, należy raz za wszelką cenę łeb urwać! 


Zastępca. 
PEYPZPÓP NT YCJACIEDEKY: PTE OFE "CIRZFOC. ZO 
HUMOR KRAKOWSKI. 
W QUI PRO QUO. 

W niedziele w przepełnionym, aż ściany trzeszezą, 
„Qui pro quo“ w czasie antralktu toczy się djalog: 

— Widziałeś w loży siedzi dyrektor Trzeiński. 

— A tak, Przypatruje się, jak wygląda teatr Sło- 
wackięgo wypełniony publicznością, bo sam u siobie 
cały rok ludzi nie widzi. 

W ESPLANADZIE. 

— Panie Eiertanz ©0 u pana s 
pana nie widziałem. Słyszałem, 
zrobił „benkełeć, 

— Qaeicho! 
przyjdzie. 
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Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
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wieczorem. Dunajewskiego 7. 


Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. -—- Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna lama 20 gr. — Wiersz w tubryce „Nadesłane“ jedna lama ał. 0.60. — Wiersz 

milimetrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna łama uł. 6.75. — Dła poszukujących pracy i zaofiarowanie 

pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedzo słowo 15 groszy. — Za 
skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. 


INTELIGENTNA pauna poszukuje pracy do dziecka łub 
Wolne posady. f w gospodarstwie domowem, zmająca dobrze szycie. Może 
BoA - wyjechać, Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Inte- 
2 URZĘDNIKÓW buchalteráw i stenotypistka, do banku ligemna“. s s255 Ę 
æ Krakowie poszuki wami. Wiadomość: Urząd pośredni- | OGRODNIK zdolny fachowiec lat 30, żonaty, poszukuje UBie wilie aas 
ae Kokom Putew=e L. 80.1 | 1 1 2080. posady. Zgłoszenia: Kraków, ulica Senatorska 10, ipat- 
POTRZEBNY specjalista do krajania batów na wyjazd ter, m 305 | małą lub dom w okolicy blizko Krakow». Zgła- 
D rasowa. Wiadomość: Urząd pośredm. pracy — | MŁODA, inteligentn Im skromnych wymagań, zna- p z : 
Kraków, Podzamcze 30. __+ 3009 | jąca dobrze krawieczyznę, poszukuje na stałe do szycia | SZENia do Adm. Gońca Krak. ped „Gotówka“. 
POTRZEBA 2 urzędników bankowych, zawodowych bu- lub do dzieci od 3 lat. Ohętnie zajmie się gospodarstwem 
chalterów saldokoutystów i jedną urzędmiczkę stenoty- | u jednej osoby. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 


pistkę do banku w Krakowie. Wiadomość: Urząd pośre- | Krak.“ pod W. W.“. 3235 
l aty. Ó 7 . pi z" 3 W a "Wo. o lT 

dmictwa pracy. Kraków, Podzamcze 30. _______ 3008 | MŁODY, energiczny, b. hallerczyk, znający dobrze bu- 

POTRZEBNY od zaraz Szofer do auta Forda w Krako- | chalterję i język miemiecki, poszukuje jakiejkolwiek po- 

wie. 6. a Umząd :pośredm. pracy — Kraków, Pod- | sady. Oferty do Adm. „Głońca Krak.“ pod. „Młody“. 3284 

samcze 30. AMP š l 3018 05 


zzz LEŚNY, zdrów, silny, energiczny, żonaty, lat 27, z do- 

Poszukujący posa d brem świadectwem, obeznany we wsłzystkich działach leś- 

— EERE WSR Ut 2 | tanio lampę elektryczną bonzawa osmio- 
MAGAZYNIERA działu drzewnego, jpoutjera lub woźne- | terze leśnego. Posadę objąć mogę zaraz lub później. Ła- | ramienną do jadalni Zgłoszenia do Adm. 
go biurowego przyjme miejske BSleinii byty zdolny ku- | skawe zgłoszenia pisemne: Józef Talaga, leśny, Tarnawa z 

piec drzewny, obezmany Z czynnościami biurowemi, kal. | dolna, poczta Zembrzyce 8281 Gońca Krak. pod „Lampa“. 3262 
kulaeją, zakupem, władający językiem miemieakim, ipi- gia 
szący ma maszymie. Również i do Katowic. Łaskawe | OSOBA w średnim wieku, mająca szycie i mereszkowa- Ea" 
zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod! „Pracowity. nie poszukuje posady jako krawieowa. Zgłoszenia pisem- IP. TR 


3261 | ne do Adim. „Gonca Krak.“ pod „Mereszkowanie*. 3265 | = 
DOM WISRIDY Rynek 43, linja 1-2, 


p" e ya, 3 y 
POMOCNIK lekarski, z wieloletnią praktyką, w szpitalu, a 
posiadający bandzo dobre świadectwa i rekomendacje, i Młeszkania i lokale i 


prosi o zajęcie tylko w szpitalu — obznajmiony jest we PEPE SE E E TJ ATOMA i - ś p 

ksh ży A ef M = y s roze ya DWUPOKOJOWE mieszkanie poszukiwane. Do 2 tysięcy Salon fryzjerski stosuje do ma- 
la apepsze nene . radcy aotóryk S i ise1 da. . „Goń j kow- : P 

Jagusińskiego. — Powyższe to ogłoszenie stwierdzam ija- dad Sa de Adm., „Gokga diaa. sażu twarzy glowy 


kich nieszczęśliwych i dla mich pracował w najgorętszym | POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego elegancko umeblo- ý Sr ; i 
czasie wojny. Wakutek stosunków, wywołanych wojną, | wanego w śnódmieściu. Zapłocę iczynsz do 100 zł miesię- Wyniki zdumiewające i zachwycające. 
pol ada R ima Już BPE uN zenit p Tulnie i | cmie. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Be 
okolicy. W czasie inwazji ukraińskiej znałazłszy się W | lokator“: 305 
Monasterzyskach, pełnił w całym powiecie obowiązki sa- | moyn ale God Bikue coo: — "" 
nitarne w sprawie tyfusu plamistego, otrzymawszy od, | URZĘDNIK, kawaler, młody, poszukuje p r TA m 
lekarza powiatowego ukraińskiego odperwiedmie ziece- wanego, może być E utmzym aniem. Egłoszenia du Adm. | EEEE 
nie. Zmając Pana Pana Generała, ojca kompetenta, oraz | „Gońca Krak.“ pod „Pokój“. 3264 
jego samego oddawna i chcąc, mu dopomódz ze wrzelędu = SIENA ET FREE 
A g LĄ ad: o ała dec Ao ga e e R skiego. Bgłoszenia pisemine do Adm. „Gońca Krak.” pod 
łecić mogę. W razie potrzeby .odnaśme poświadczenia „Francuska“, 3266 
„władz. gdzie był zatrudnionym sam ubiegający się osobi- 
ście może okazać, Marjan Jagusiński (Radca (Nam. — | i Rozmaite. l 
Zgłoszenia do Amin „Gońca Krak.“ pod „Pomocnik bak | 
lekarski". BT | 5,600 DO 10.000 ZŁ pożyczki posukie dla poważnego 
EE przedsiębiorstwa. Dam odpowiednie zabezpieczenie. pro- 
dk. AM Pack. Prat 8 Ba JE: egoa 5 ST cent oraz udział w zyskach. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
połeca: 1) troll kierowników biur kosercjałnych; 2) | Krak.“ pod „Pewna lokata“. o» 
pięciu buchalterów-bilansistów, me znajomością korespon: | K/TOBY wiedział adres artysty-śpiewaka W. Ftawarskie- 
dewji polsko-miemieckiej; 8) jednego buchaltera-kalku- | py z Warszawy. raczy łaskawie podać adres do Admin. 
ię c kary A e, perae s EA „Gońca Krakowskiego“ dta „Kuzyna“. 3023 
miecko-frane -TOSY, ; jednego klerowant ZE ZĘ, a T 
ra materjało wego (apoejalista w żełazie), z dokładną zna- | WSPÓLNIK z kapitałem 5.000 zł potrzebny do interesu 
jomością mji i korespondencji Pak. z udziałem pracy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. a 
ięciu buchafterów -bilansistów z korespondencją polską; | Krak.“ pod „Współnik*, 
D tr korespondenitiki rokko a ehe, ze atenogratji R O O E E CO 
8) į specjalistę weksłowego, ze znajomością Du- SKRADZIONO książkę Iwojskową. wydaną (przez 3 A £. 
haltenji i korespondencji; 9) dwóch machmistrzów; 10 je- , U. Kraków na nazwisko Michała Homika, którą umieważ- 
dnego sekretarza komencjalinego; 14) pięciu: fakturzy- | nia się. 3268 


stów, inkasentów, alewizytorów; t2) drwie siły mäniputa- | 

cyjne: 13) dwie maszynistki polsko-niemiackie, ze steno- | Matrymonialne. 
afją; 14) trzy maszynietki polskie bez aw 15; > 

17) tresh magazynierów; 18) pigiu handlowców (dział 


| 
| 
ko zgodne z prawdą, gdyż tienże połubił gorąco: wszysk- ką Radiostat Or. ALBRECHTA 3048 | 


Manicure aparatem elektrycznym. 


gata, posiadająca mieszkanie, pragnie wyjść zamąż za 
mężczyzmę do lat 40 ma odpowiednim sranowisku. Zgło- 
szenia pisemne do Adm. „Gońea Krak.“ pod 8 

Kom.) | M. E T ME, 
PRZYSTOJNA, młoda wdowa, posiadająca własne mie- 
skanie, pragmie wyjść zamąż powtómie. Panowie ma 
lepszem: stanowisku '(uajehętiniej wojskowi rw wieku 35 
do 40 lat) raczą złożyć oferty do Adm. „Gońca Krak.” 
pod. „Powtórne. szczęście. 3267 


gr J É agt 
dwóch techników maszynowych; 16) jednego placowego; PANNA, szatymika, lat 25, obecnie na posadzie, dość ho- 
stosuje się 
2946 


anteryjny i kolonjalmy), — Przy 
kolejność zgłoszeń i próbę twalifikacy, 
BUCHALTER-BILANSISTA przyjmie jakąkolwiek pracę 


od zaraz. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak“ 
EJMSK= 3255 


| AREA 

ADEMIK. medyk poszukuje lekcji — pmzygotowywu- 
8 do pEr aE enia pisemne do TA „Gońca 
ia dne zk — Panienka zgłasza się jako pokojówka 


A NN AE aAA | MASZYNY do szycia „Ka- na ogłoszenie w „Gońcu Krakowskim” 
Senese kekeeke p || JENY 


najlepsze od lat 45. Nagro- a 
BRE wielkiagy o — Dziwna rzecz, zeledwie wczoraj dałam 


zE ZYT AJCIE! È mocne BE Pzonć bę do „Gońca“ ogłoszenie, a dziś już trzydzieści 
C bepkowe z, aparatem, 9o ||| panonak sie złoto 
NAJPOWAŻNIEJSZE — NAJLEPIEJ INFORMO- Gotówka - Raty. Hurtowe | m 
WANE PISMO STOŁECZNE 


„WARSZAWIANKA” 


sprzycki Company“ War- 
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 23 
Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo- 
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo- 
łudniem jest w sprzedaży w Krakowie. 


sieton 1331, Ode: | Tygodnik ilustrowany dla ludu 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 


Częstochowa, Aleja 43.K el- 
ce, Sienkiewicza 31. Lublin, 
„Warszawianki“ Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 
Telefon 2502. 
RRA 
rancją aptekarza J. Ga- 


ita jincja za- H i 4 44 
seem nkowe | „Wieniec-Pszczółka 
RANA RRNA RRRA 
aebusch'a 


BS Warszawie. = 
2| — 51-ty rok wydawnictwa 
È eaa [EJEJE[E] | Kraków, ui. Dunajewskiego 7. I p. 
i 
KERIS ee de m. Al A Pyt Pla Pa 
| LN. 1228 _ ZMIĘKCZA I USUWA tókrem 13 st 1 50zł. 1, 
KAMIENIE ZOŁ CION E Aa N danaawaasi Ji 27 zai (IIA 
<AMIENIE SCHODZĄ BEZ KOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- Axelamydło 1 kaw.0-75 zł. 


EZR? 


Reklama | prenumerata kwartalna 1 zł. 509r. 


dáwignig handlu 1 przemysłu. pikG || gulEEuMaNNiunu 
wala [a SEE | żółte plamy, opaleni- | Czytajcie 


znę usuwa pod gwa- rozpowszechniajcie 


dzi iza się ż j iewan ' ie. Sklonność do obsłrukcii Uryna ciemna i męina lub też „3 kaw.2— zł. 4 
A at a 2 ei hd, Odbijante gazami. Wzdęcia | burczenie w kiszkach. Bóle NE walnie: 
i zmwroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który a EK ku J. GADEBUSCH : [i (WJ i ( 
siromie tylne! — pasie — krzyżu i sięga az pod iopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i pa me na kiszkę „pea Ea Fic : 
%ynk ichu orsz ból w plecaczi | kiaice piersiowej ina przestrzał). Niekiedy wymioty zółcią dreszcze, zimne poty, acz bys BEA IE pał kę 
Biższych informacji udziela: Apteka:z-i.zjotog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Kuwy Świat Hr, 5. =m TAEL EEA IEL 
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Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski, Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 
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